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— Przez rozkaz do ministerstwa dróg kommunika- 
cji, z daty 10 lipca r. b., zostający'w rozporządzeniu 
zarządu II-go okręgu, radca stanu od inżynierji Hein- 
rich, mianowany został inspektorem robót około bu- 
dowy mostu stałego przez rzekę Dniepr pod miastem 
Kremieńczugiem i koleji żelaznej mającej połączyć 
stację kremieńczugską i kriukowską. (D. W.) 


„ — Magistrat miasta Warszawy, podaje do wiadomo- 
ści powszechnej, że pp. Marcin Gąsowski, pod N. 1582 
lit: 4, i Józef Gąsowski pod Nrem 61, jako majstrowie 
mularscy, mają dozwoloną praktykę w mieście tutej- 
szem.— Z upoważnienia p. o. Prezydenta, Radny Ma- 
gistratu, Radca Stanu, Luceński— Za, Naczelnika Kan- 
cellarji, Baudouin. 


— Jutro niedziela 8-ma po Świątkach, Ewangelja 
S-ta. u Łukasza Śgo, w rozdziale XVI „o niesprawie- 
dliwym Szafarzu.* 

, — Jutro jako w ostatnią niedzielę bieżącego mie- 
Siąca, odbędzie się odpust na Powązkach w kościele 
go Karola Boromeusza. 

— Jutro w kościele Śgo Jacka przy ulicy Freta, 
Drzypada odpust bracki starszych siostr Rożańcą Śgo 

© Stej Anny, odpust ten przeniesiony został z wtorku. 

— Jutro odbędzie się w kościołku na Pradze odpust 
do Śtej Anny; który przeniesiony został z wtorku. 

— Odpustowe nabożeństwo Śtej Anny, jutro od- 
Prawione zostanie w kościele za Pragą w Kobełce. 

— Jutro w kościele Śgo Krzyża, zostanie poświę- 
MAŁ nowo odrestaurowany ołtarz go Michała Archa- 
fm Jutro w kościele ewangelicko-reformowanym przy 
SA Leszno odbędą się dwa nabożeństwa: pierwsze 
niemieckim języku, drugie w polskim. 
~ 


ET Beeker, poeta niemiecki w r. 1840 napisał 
| u: „O Renie,“ która stała się podobnie popularną 
znane zwrótkiArndta: „Gdzie jest ojczyzna Niemca?“ 


m ge Beekerą, wymierzona przeciwko Francuzom 


ap boig mieli wolnego niemieckiego Renu, 
teh : x 4 
sku głodnych kr agag okrzykami podobnemi do wrza 

Dotąd, dopóki będzie płynął spokojni jej 
Szącie zielonej, dotąd q olac GoD wz c) 
bę dzie jego fale. j ł opóki choć jedno wiosło pruć 
oni, nie będą mieli wolnegy niemieckiego Renu, do- 
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tąd, dopóki serca nasze będą zdolne upajać się pełnem 
ognia winem reńskiem. 

Dotąd, dopóki skały będą wystawać nad jego fala- 
mi, a wieże. katedralnych świątyń odbijać się na lśnią- 
cej. wód powierzchni. 

Oni, nie będą mieli wolnego, niemieckiego. Renu, do- 
póki młodzież niemiecka zalecać się będzie do dziewic 
wysmukłych. 

O! nie! oni niebędą mieli Renu, aż wówczas, gdy 
kości ostatniego człowieka zatoną w zielonych jego 
nurtach.“ 

Na pieśń Beekera, która w r. 1840 była protestacją 
całych myślących Niemiec, odpowiedział również ry- 
mami Alfred de Musset. 

Poeta ten, w patryctycznem oburzeniu intonuje: 

„Myśmy już mieli wasz Reu niemiecki. Mieliśmy 
go w naszych szklankach.. Czyż zwrotka, którą się nuci 
odchodząc, może zatrzeć ślady, pozostawione we krwi 
waszej przez naszych rumaków ? 

Myśmy już mieli wasz Ren niemiecki. < Jego łono 
świeci otworem, który powstał w dniu, gdy Kondeusz 
tryumfujący przepływał zielone fale. Tam, kędy oj- 
ciec przeszedł i syn także przejdzie! 

Myśmy już mieli wasz Ren niemiecki!. Cóż się działo 
z waszemi germańskiemi cnotami, gdy nasz Cezar 
wszech-potężny, swoim cieniem pokrył wasze równiny? 
I gdzież wpadła kość ostatnia? 
` Myśmy mieli wasz Ren niemiecki. Jeżeli zapomnie- 
liście swoich dziejów, wasze córy z pewnością lepiej 
nas pamiętają. One przecież nalewały nam do szkla= 
nek, wasze białe wino. 

Jeżeli zresztą Ren jest waszą własnością, pierzcie 
w nim swoją liberję i nie krzyczcie tak zuchwale. : Iluż 
to zwas zamieniło się w kruków wrzeszczących na 
orła gdy konał ?.. 

Niech sobie płynie spokojnie wasz Ren niemiecki. 
Niech wasze gotyckie katedry przeglądają się skro- 
mnie w jego falach. Lecz drżyjcie, żeby czasem ba- 
chiczne pieśni wasze, nie zbudziły umarłych, którzy 
śpią w łożach krwią zbroczonych!** 


O dwóch tych pieśniach przypomniano sobie znowu 
obecnie. Muzycy obu narodów do słów swoich po- 
etów komponują melodję—owe hymny nienawiści już 
już dzwonią po obu stronach Renu, a on... płynie sobie 
jak płynął=i gotów jest równie chłodnym uściskiem 
powitać trupów niemieckich jak i frąncuzkich... 

, ——Vf>O>— 


ę 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy. z 
W dalszym ciągu ogłoszenia swego z d. 4/16 lipca 
1870 r. Dyrekcja podaje do wiadomości pubiicznej, 
że zażądanemi zostały pożyczki w listach zastawnych 
Towarzystwa, jak następuje: Wolffin Józef, ulica 
Długa Nr 548, rs. 25,000; Powieki Józef, ul. Piwna 
Nr 95, rs. 4.000; Braumaon Moritzi, ul. Marszał- 
kowska Nr 1381, rs. 10.000; Braumana Moritzi, ul. 
Zielna Nr 1381a, rs. 22,5000; Kascher Jakób, ul. Wa- 
łowa i Nalewki Nra 2291a/2261 b, rs, 33,000; Skiw- 
ski Leon, ul Miodowa i Kapitulna Nr 484a, rs. 45,000; 
Nowodworska Elżbieta, ul. Beduarska Nr 2680, 18. 
8,000; Zatwardowicz Aleksander, ul. Szpitalna i Prze- 
skok Nr 1354, rs. 6,000; Szmideccy Aleksander i Ja- 
dwiga, ul. Chmielna Nr 1531, rs. 11,400; Meyer 
Ludwik, ul. Muranowska Nr 2208, rs. 10,000; Tru- 
maa Izrael Moszek, ul. Nalewki Nr 2251 2, rs. 80,000: 
Horn małżonkowie, ul. Sienna Nr 1491, rs. 12,000; 
Markowscy małżonkowie, ul. Rynek Nowego M asta 
Nr 350, rs. 4,000; De Saint, Blaoquart Stanisława, ul. 
Rynek Nowego Masta Nr 330, rs. 10,000; Rakowscy 
Leon i Izabx lla, ul. Krucza i Jerozolimska Nr 1582 C/, 
rs. 14,000; Rakowscy Leon i Izabella, ul. Bracka i Je- 
rozolimska Nr 1582CC, rs. 11,000; Pusłowski Zy- 
gmuut, ul. Nowy-Świat Nr 12652, rs. 6,500; Grüa 
Ewelina, ul. Nalewki Nr 2255a; rs. 42,000; Współ- 
ka domów Rzemieślniczych, ul. Czerniakowska Nr 2993, 
rs. 15,000; Współka domów Rzemieślniczych, ul. Pań- 
ska Nr 1227a, rs. 10,000. — Warszawa d. 10/28 lipca 
1870 r. 


== Wczoraj odbyła się z kolei 8-ma jeneralną wi- 
zyta w Ochronie przy ulicy Piwnej. Dzieci wszy- 
stkich było 150 z których czytających 46, syllabizu- 
jących 38, znających abecadło 59. JX. kanonik Jó- 
zef Lipiński egzaminował z religji, a ochmistrzynie p. 
Aleksandra d'Laurance, Estella Nalepińska, Ludwika 
Schröder i Teodozja Konwerska z innych przedmio- 
tów. Opiekun Adam Wiślicki z pomocą ochmistrzyni 
przedstawił praktyczne postępy metody Fróbla. Sala 
Ochrony jakkolwiek obszerna przepełniona była jak 
corocznie goścmi bo oprócz znacznej liczby Członków 
pod przewodnictwem Prez. Ad. Og. p. A. Prejssa i 
Sen. Zaborowskiego, tudzież delegacji, zauważaliśmy 
tam Opiekunki różnych Zakładów Dobroczynnych. 
Po odśpiewaniu przez dzieci modlitwy dziękczynnej, 
protektorki i opiekunki pp. Neubaurowa, małżonka 
Prezesa Ochron Zaborowska, Mauersbergerowa, Bro- 
nisława Blum rozdzielały nagrody i listy pochwalne, 
a na koniec dary pochodzące z ofiar od br. Karoliny 
Rostworowskiej gł. opiekunki, i innych osób jako to: 
skarpetek i pończoszek 29 par, ubrań 4, kaftaników 
4, koszulek 4, fartuszków 10, kołnierzyków 15, i ks'ą- 
żek znaczną liczbę, oraz pierniki, rogale, bułki. Otrzy- 
mali nagrody: Bieniak Bronisława, Bieniak Anna, 
Czaplińska Magdalena, Filakiewicz Aniela, Floryko- 
wska Anna, Grabowski Teofil, Gandecki Aleksander, 
Hartman Jan, Heiducka Marjanna, Królikowski Ale- 
ksander, Krajewska Marjanna, Kozubowicz Konstanty 
Karow Michał, Lubańska Ludwika, Lukszyc Cecylja, 
Łapińska Marcella, Orłowski Wiocenty, Raszfort 
Franciszek, Spatkowska Zuzanna, Spadkowska Józefa, 
Skrzeszewska Feliksa, Wosiak Franciszek. Zakładem 
wzmiankowanym opiekują się pp. hr. Karolina Ro- 
stworowska, Bronisława Blum, Grąbowskie, Chmiele- 
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wska, Gautier Jan, Wiślicki Adam tudzież lekarze 
Dr. Wit, Wilczkowski i Karwowski. Dodać tu winni- 
śmy że na popisie było ze 30 panienek uczęszczających 
do zakładu rzemiosł i gimnastyki przy zielonym placu, 
oprócz znacznej liczby matek przypatrojących się po- 
stępowi swych dziatek chodzących do Ochrony. Dzia- 
tki te zostały zaproszone przez Op. Wiśl'ckiego dv 
wzmianakowanego zakładu, gizie gimnastyka, wełoci- 
pedy i ciły ogród jako gościom, na parę g dzia ku za- 
bawie 4ddane zostaną. Na tej wizycie zwracały na- 
szą uwagę własnoręczne doskonałe roboty dziatek 
jak np. dywanik, 12 podstawek, 3 par profitek, pan- 
tofelek do zegarka, kilka koszyczków, i poduszeczek. 

= W poniedzi:łek, o godz. 6-ej wieczorem, przy- 
pada jeneralna wizyta w Ochronie X-ej imienia: Św. 
Zofji za rogatkami Wulskiemi. 

. = W Ochronie pod nazwą Baudouina Kasse Gro- 
szową i Czytelnią, zarządzają pp. Wincenty Hrynie- 
wicz, Józef Natowski Aleksander Żuliński. 

— Tegoroczna wiślana Jakóbówka w dobrym jakoś 
odbywa się porządku, bo częściowo. W ciągu bieżą- 
cego miesiąca woda 4 razy juź zaczynała przybierać i 
tyleż razy w parę dni potem opadła. Ostatni z tych 
przyborów skończył się onegdaj; przez wczoraj i dziś 
woda opada. Dziś stan jej jest stóp 6 cali 5. Przy tej 
sposubności zwracamy uwagę, czyby nie można urzą- 
dzić skali wysokości wody wyraźniej i widoczniej niż 
dziś. Wprawdzie na pierwszym od Warszawy filarze 
mostu żelaznego urządzono skalę w stopach bardzo 
wyraźną, ale wyraźność a widoczność nie jest jedno i 
toż samo. Należałoby umieścić na poziomie Wisły 
stosowny pływak, a ten za pomocą jak najlżejszego prę- 
ta mógłby obracać skazówkę, któraby na tarczy wska- 
zywała wysokość wody w stopach wypisanych, podo- 
bnie jak godziny na zegarze. Tarcze takie powinny 
być umieszczone na początkach przęseł żelaznych od 
strony Warszawy i od strony Pragi nad chodnikami, 
każdy zatem z przechodzących mostem widziałby jak 
najdokładniej wysokość wody. 


= W składzie rycin p. Szmidta w bramie domu 
Neubaura przy ulicy Senatorskiej wystawioną jest no- 
wą angielska mappa prowincji nadreńskich. Mappa 
ta chromolitografowana robiona jest A vol d'oiseau 1 
daje bardzo dokładne wyobrażenie o miejscowości, 
przedstąwione są bowiem na niej lasy, wzgórza, zabu- 
dowania miast, fortec, rzeki, jeziora it. p. Jedna sek- 
cja tej mappy kosztuje 3 rsr. 

= Na wystawę do Kołomyi wysłała tutajsza Ochro” 
na X. Baudouina: 1) album z próbami tkactwa w 60 
sztukach, 2) dywanik krajkowy przez 6-cio letnie 
dzieci utkany, 3) wzory wyszywania Froeblowskieg0» 
A. Wiślicki wysłał skrzynkę z wydawnictwem Froe- 
blowskiem, Gebetkner i Wolff komplet nakładów, Kru- 
ziński szkołę na fortepian. - 

= Cyrk Tournierów powinien obudzać w sercach 
warszawian pewne wspomnienia. Przed trzydziestu kil- 
ku laty, w ruinach kościołka po bernadynkach, które” 
go i śladów już dziś niema, mieścił się także cyrk tych 
samych właścicieli, w połączeniu z menażerją. Pu 
bliczność schodziła się tłumnie, oglądać sztuki łąmane 
dokonywane przez ludzi i zwierzęta. Największą sym” 
patją widzów, cieszył się olbrzymi słoń, niedawno spr0” 
wadzony z głębi puszcz Afrykańskich. Biedne zwie” 
rzę, miało jedną wadę, która prawie zawsze wiedzie 
do smutnych następstw—oto przywiązywało się do lu* 
dzi. Kornak słonią umarł, a wychowaniec jego z t9- 


sknoty dostał warjacji. Słoń warjatem—co za okro- 
ptość. Warszawa zadrżała z trwogi; ludzie przestali 
chodzić po ulicach, żeby przypadkiem nie spotkać się 
z niebezpiecznym szaleńcem. Na Krakowski: m Przed 
mieściu wystawiono nawet dwie armaty, z piszczami 
skierowanemi ku bramie menażerji, na wypadek gdy- 
by zwierzę z pęt się zerwało. Nie przyszło jednak do 
katastrofy, bo słoń zdechł dobrowolnie, nie mogąc 
znieść dłużej katuszy życia. 

= Wojna owładnęła tak silnie umysłami, że po- 
trafiła przeniknąć nawet do spokojnego Świata róża- 
nych uśmiechów i niewinnej swobody, do świata dzie- 
cinnego. Na podwórzach i w ogrodach, gdzie zwykle 
zgromadza się ten ruchliwy element, spokojne dotych- 
cząsowe zabawy, piłka i konik zamieniają się wpra- 
wdziwą obozową wrzawę. Groźne drewniane oręże, 
św szczą w mł. dych dłoniach, padają ranni, ucieka'ą 
tchórze, 8 jeńcy dostają bez pardonu mnóstwo ku- 
łaków. 

Podczcas gdy młódź męzka oddaje się rycerskiej 
ochocie, dziewczęta bawią się dyplomacją. Wczoraj 
podsłuchaliśmy rozmowę dwóch ośmioletnich pa- 
nienek. 

— Jaką ty masz ładną sukienkę. mówiła jedna, 

— Mama kuj iła mi wczoraj, odrzekła druga. 

— Musisz mieć dużo sukienek, odezwała się zno- 

wu pierwsza, bo niedawno widziałam cię tu w ogro- 
dzie w niebieskiej. 
„ — Niebieska taka brzydka! Rozdarłam ją umyślnie 
1 powiedziałam mamie, że chłopcy bawi i się w wojnę, 
wpadli przypadkiem na mnie i poszarpali ją na ka- 
Wałki! 

Otóż to korzyść neutralności. 

= Dziś na scenie teatru letniego p. Majeranowska 
wykonywać będzie rolę Eurydyki poślubionej Orfeu- 
Szow1 przez Offenbacha. 

= Niektóre prace ś. p. Jana Turskiego mają być 
w końcu r. b. wydane na korzyść pozostałej po nim 
wdowy. Na czele tej książki mieścić się będzie życio- 
rys zmarłego, skreślony przez Józefa Szujskiego zna- 
nego historyka i poetę. 

= Żniwa zbóż ozimych w okolicach Warszawy już 
SĄ na ukończeniu. Rolnicy objawiają zadowolenie 
Z tegorocznych plonów. We Włochach pod Warsza- 
wą, jak nam mówiono, prześlicznie dojrzewającą 
pszenicę poczęły niszczyć owady. 

D = Na ulicę Nowolipki w części jej pomiędzy ulicą 
Dziką a Karmelicką zwożą kamienie; jest więc nadzie- 
Ja, że bruk na tej części ulegnie xupełnemu przero- 
ieniu, przyzoać trzeba że już i czas wielki na tę ro- 
otę. Szkoda tylko że chodnik tak jest zaniedba- 
nym, gdyż jeśli środek ulicy przedstawia mnóstwo 
ay boi to na chodniku na każdym kroku nogę można 
jA EER wykręcić, lub złamać. Wprawdzie w ro- 
Kilka leżącym jakiś poczciwy brukarz który łatał 
I A dołów ulicznych, uczuciem ludzkości 
Pea owany wbił parę kamieni z chodnika na cwierć 
BRE wystających, lecz to tylko parę, reszta braci- 
pepes. e kamieni które dumnie głowy nad po- 
AES pozostała na.....utrapienie tamtejszych 
= W mieście Sieradzu organizuje si i 

) ę chór orfeoni- 

serdi? pray gorliwym współudziale miejscowego ka- 
nily. mickiego, gdzie już jest zebranych prze- 


= W drugiej połowie sierpnia r. b. przybędzie 


z poznania do Kalisza na kilkanaście przedstawień 
towarzystwo dramatyczne, pod dyrekcją p. Nowakow- 
skiego. 

= Z odbytej w Kaliszu w dniu 26 z. m. loterji fan- 
towej: dochód brutto wyrosił rs. 1517 kop. 414. po 
potrąceniu zaś wydatków czyniących rs, 89 kop. 624, 
pozostało na czysto rs. 1,427 kop. 79. Summa ta 
z decyzji Rady Szczegółowej Opiekuńczej zakładów 
dobroc:ynnych, rozdzieloną została. w następujący spo- 
sób: dla ochrony prawosławnej rs. 50, dla głównego 
domu przytułku rs. 150, dla szpitala starozakonnych 
rs. 100; reszta zaś to jest rs. 1,127 kop. 79 przezna- 
czoną została dla szpitala Śtej Trójcy, z tem, aby 
z summy powyższej użytą była odpowiednia kwota do 
wysokości rs. 60 na zakupienie instrumentów chirur- 
gicznych dla szpitala niezbędnych. 

= Od kilku dni krążą w okolicah Kaliszą kupcy 
z Pruss, przybyli dla zukupywania koni. 

= Placyk znajdujący s'ę przy wejściu do ogradu Sa- 
skiego z ulicy Niecałej, zaczęto dziś odgradzać od uli- 
cy parkanem. 

== Przypominamy, że w dniu jutrzejszym o godzi- 
nie 10ej rano odbędzie się ogólne Zebranie Stowarzy- 
szenia Spożywczego „Merkury,“ w sali balowej Resur- 
sy Obywatelskiej. 

== Czechówka przedmieście Lublina jak to już do- 
niósł „Kurjer Lubelski,“ po spaleniu się tej zimy odbu- 
dowywać się zaczyna. Domy stawiają się tam drewniane 
bez żadnej symetrji—droga prowadząca na Czechówkę 
jest więcej wąwozem jak ulicą, lecz za to widoki okolicy 
Czechowki, tak są piędne, że mogą natchnąć ptetę i ma- 
Jarza. Z Czechówki malowniczo przedstawia się Sławi- 
nek, Zakład wód mineralnych. Wody tenie zwróciły je- 
szcze na siebie uwagi ogółu, a jenak zbawiennych skut- 
ków kuracji w Sławinku wiele już osób doznało. W bie- 
żącym roku jest więcej osób biorących kurację jak 
w latach poprzednich. Wody sławinkowskie są żela- 
zne i już od bardzo dawna znane. Mocniejsze jak wo- 
dy takież żelazne o trzy mile odległe od Lublina w Na- 
Jęczowie, wody w Sławinku przedstawiają tę dogodność, 
że bliskość miasta Lublina ułatwia kurację. 

= W okolicy Kalisza zdarył się nowy przykład dłu- 
gowieczności ludzkiej. Dnia 30 czerwca r. b. we wsi 
Rajsku pow. kaliszskim, zmąrł Florjan Aratoszewski, 
w wieku lat 102; z sześciorga żyjących dzieci syn naj- 
młodszy liczy lat 56. Ś. p. Florjan urodzony we. wsi Raj- 
sku, służył wojskowo a następnie lat 50 pozostawał 
na usługach przy tamecznym kościele. Parafjanie 
z swym proboszczem oceniając zasługi zmarłego przez 
pół wieku przy Domu Bożym spełniane, licznie zebra- 
ni oprowadzili zwłoki jego na miejsce spoczynku. 


"= Niedozór nad dziećmi powoduje często smutne 
następstwa. Dzisiaj z rana dwuletnie dziecko z biedniej- 
szej klassy idąc bez opieki usiadło sobie na środku 
przejazdu ulicy Zakroczymskiej na Nowe-Miasto w tem 
nadjeżdża fura i dziecko dostaje się pod konie. Krzyk 
spowodował że farman stanął, szczęście że fura była ła- 
downa i wolno postępowała a instynkt koni uchronił 
dziecko od szwanku inaczej śmierć nieochybna. 

= (ena skór, jak nam mówiono, miała się obecnie 
zdublować.— Buty więc nie stanieją. | 

= We wsi Koło w gminie Czyste, pokazała się za- 
raza rogatego bydła. 


= We wsi Lidnicach, w Czechach, w tych cza- 


tru narodowego w złotej Pradze i jednocześnie należał 
do kapelli, grywającej w tamecznej katedrze. Sobotka, 
przeżył swoją dolę w bezżeństwie, pomimo to, żył 
sercem, gdyż stał się ojcem dla dzieci swojej siostry; 
wychował je i kształcił. Jednym z wychowańców zmar- 
łego muzyka, jest p. Wacław Prohazka, gorliwy dyre- 
ktor chóru w kościele Najświętszej Panny Łaskawej, 
przy ulicy Śto-Jańskiej i członek orkiestry, Teatru 
Wielkiego. 

== Mappy są teraz wielkiem zajęciem warszawian. 
Pod tym względem trudno jednak zadowolnić wybredny 
gust publiczności, W tych dniach domorosły jakiś poli- 
tyk zgłosił się. po mappę do jednej z księgarni tutej- 
szych. Księgarz rozłożył przed nim kilka mapp bar- 
dzo dokładnie opracowanych. 

— Bardzo to piękne, — rzekł kupujący, — tylko tro- 
chę zagwazdane. 

— Jakto zagwazdane?— zapytał księgarz. 

— A tak widzę tu massę miast, miasteczek, wsi ną- 
wet, a tego co najpotrzebniejsze niema. 

— Cóż według pana jest najpotrzebniejszego? | 

— Widocznie ten co robił mappę jest niedołęga ja- 
kiśs Gdyby się rozumiał na rzeczy, oznaczyłby wię- 
kszemi literami miejsca gdzie bitwy będą. 

== „Tygodnik Illustrowany* niezadługo pomieści 
widok teatru w Alhambrze, podcząs przedstawienia. 

== Sessja pp. ślusąrzy odbędzie się dziś 0 godzinie 
8-ciej; pp. tokarze zaś obradować mają w dniu jutrzej- 
szym także o godzinie 3-ej po poludniu. 

— W dniu 13 (25) lipca, 17-letni syn szewca, Adolf 
Kulik, mieszkający w domu Nro 2420, przy ulicy No- 
wolipie, dostrzegłszy, że kaczka wpadła do zepsutej 
studni i chcąc ją wydostać, oderwał wierzchnią deskę 
i spuścił się po belkach w głąb studni, około 20 ar- 
szynów wynoszący, z powodu wszakże zbyt ciężkiego 
powietrza, omdlał i krzyczeć zaczął. Usłyszawszy to 
Hersz Jeleń, czelądnik krawiecki, spuścił się tymże 
sposobem do studni i znalazłszy Kulika już bez przy- 
tomności, przewiązał go linką, z pomocą której oba 
na wierzch wydobyci zostali i obecnie stan ich zdrowia 
jest zadowalający. O wypadku tym prowadzi się śledz- 
two formalne, dla wyjednania Herszowi Jeleń ustano- 
wionej nagrody, za uratowanie ginącego. (G. Polic:) 

— Rs. 5, odebrane od małżonków W. D. iP.D., jako 
kara za uczynione nadużycie w mieszkaniu gospodarza į 
z Nru 2680. złożone są w Redakcji „Kurjera War- 
Phen, dla Instytutu moralnie zaniedbanych 

zieci. 

— Pan K. S., złożył w Redakcji „Kurjera War- 
szawskiego* rs. dwa, dla ubogich, do uznania Re- 
dakcji. 

— Oygarniczkę znalezioną na ulicy Brackiej, i klu- 
czyki na kółku stalowem i sznuręczku, znalezione | 
około b. Zamku, za udowodnieniem odebrać można 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego". 

— Panu T: Sz:.— Co do 1go, I owszem. Co do 2go, | 
Naturalnie: po 1%, kopiejki za wiersz druku. 

— Panu S. D.— Gdzie? i 

= W Redakcji „Kurjera Warszawskiego," złożono : 
kilka starożytnych Mapp Niemiec do sprzedania. 
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= W Kantorach: pana Staniszewskiego przy placu 
Trzech Krzyży, oraz pana Tytza przy ulicy Miodowej, 
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sach zmarł Wacław Sobotka, przeżywszy lat 80 prze- 
szło. Przez pół wieku pracował on w orkiestrze tea- 


sprzedają się pojedyncze egzemplarze „„Kurjerą War- 
szawskiego''. 


Przyjechał do Warszawy: Rzeczywisty Radca Stą- 
nu Harłamow z Petersburga. 

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Majorowie: baron 
Medem i Łeluchin do Petersburga; Tajni Radcy: Kruse 
do Wiednia, Fonton i Rzeczywisty Radca Stanu Basz- 
makow, do Petersburga. 


$ W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej z rana, odby- 
ło się w katedrze Śgo Jana nabożeństwo żałobne. za 
duszę ś. p. Józefa Straussa, dyrektora orkiestry gry- 
wającej w Dolinie Szwajcarskiej, zmarłego. w tych 
dniach w Wiedniu. W czasie nabożeństwa odprawio- 
nego przez JX. kanonika Dziaszkowskieg „ w assysten- 
cji licznego duchowieństwa, artyści orkiestry zmarłe- 
go dyrektora, wraz z uczniami i uczennicami Instyt. 
Muzycznego, wykanali pod kierunkiem p. A. Kątskie- 
go, dyrektora Instytutu, zapowiedziany. wczoraj pro- 
pan muzyki. Tłumy publiczności zapełniąły całą ką- 

edrę, 

+ Z powodu imienin ś. p. Ignacego Qppenhejma, 
pozostała wdowa wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych 
i Przyjaciół, na żałobne Nabożeństwo, dnia 1 sierpnia 
r. b., o godzinie lltej z rana, w kościele Przemienie- 
nia Pańskiego, przy ulicy Miodowej odbyć się mające. 

—6207— 


Dnia 1-go sierpnia, jako w rocznicę śmierci ś. p. 
Anny z Morettich Nowakowskiej, odprawioną zostanie 
żałobna wotywa, w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca, 
przy Krakowskiem Przedmieściu, o godzinie 11-ej rano,, 
na którą Krewnych, Znajomych zaprasza się, 

(1—1) —6216— 

-+ W Poniedziałek o godz: 10-ej rano, odprawi się 
w kościele Opieki Ś-go Józefa na Krako-Pazedmieściu 
Wotywa za spokój duszy Ś. p. Jgnacego Keplera, na 
którą pozostała żoną zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Kolegów zmarłego. 25— =! 

+ Ś.p. Julja z Klimkowskich Sędzimir, w dniu 27 
lipca 1870 roku, przeniosła się do wieczności, przeży” 
wszy lat 28. Pozostały mąż wraz z dziećmi, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na Nabożeństwo 
Żałobne w kościele Ś-go Aleksandra, w dniu 30 lipca 
t. j. dziś, o godzinie 10-tej z rana, oraz na wyprowa” 
dzenie zwłok ztego kościoła i w tymże dniu, o godz. 
7-ej po południu, na cmentarz powązkowski odbyć 
się mające. —0224— 

+ Ś. p. Mania Małecka przeżywszy miesięcy 6 po 
krótkiej lecz ciężkiej słabości przeniosła się do wiecz- 
ności w dniu 30 lipca r. b. Pozostali rodzice zaprasza” 
ją Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzer 
nie zwłók w dniu jutrzejszym o godzinie 7 wieczorem 
z domu Nr 1587 przy ulicy róg Brackiej i Żórawiej na 
cmentarz powązkowski. 282 

+ W Kaliszu w dniu 20 b. m. i r., $. p. Michalina 
z Olszewskich Miiller, żona naczelnika komory Czeł- 
nochów, po kilkomiesięcznej chorobie, opatrzona ŚŚ. 
Sakramentami, w 26 roku życia przeniosła się do 
wieczności, 

— (Art. nad). W dniu 27 b. m.i r. przeprowa” 
dzone zostały na. cmentarz powązkowski zwłoki Ś. p- 


/ Ludwiki z Olszewskich Jasibskiej zmarłej w 48 roku 


życia. Š. p. Ludwika wiodła ciche i skromne życie 
w szczupłem gronie swej rodziny, nieszezędząc trudów 
dla wychowania przedwcześnie osieroconych świercią 
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-ojca i dzieci; nie lękając się: pracy i cierpień, które | czas używani są głównie do psucia mostów, telegra- 


z chrześcijańskiem poddaniem się znosiła. Cicha i ła- 
godna umiała sobie zjednać przyjaźń i szacunek wszyst- 
kich, z któremi ją jakiekolwiek stosunki łączyły. 
Śmierć jej niespodziewana, prawdziwym smutkiem na- 
pełniła serca familji i znajomych, a dla dzieci musi 
być tem boleśniejszą, że utraciły w niej czułą opiekun- 
kę przewodniczkę życia, i najlepszą matkę. To też 
licznie zebrani krewni i znajomi ś. p. Ludwiki, oddając 
tę ostatnią przysługę szczerą łzą żalu i boleści zrosili 
jej mogiłę, i wyrzekli: Spokój jej duszy! — J. 7....ez, 

= W doju 28 b. m., o g'dzinie 11-ej z rana, w ko- 
ściele paraf alnym Wszystkich Świętych, w obecności 
Imci księdza Rogowskiego, Administratora Parafji $-go 
Aleksandra, pobłogosławił związek Imci ksiądz Hol- 
Jak, Administrator powyższej Parafji, zawarty przez 
W-go Szymona Karola, dwóch imion Ostrowskiego 
kawalera, Urzędnika Kommisji Emerytalnej z W-ną 
Anielą Mułkowską, córką Kaliksta i małżonki jego 
Marji z Nanymskich. 

= W tymże dniu, o godzinie 7-ej wieczorem, Imci 
ksiądz Rogowski, Administrator Parafji $-go Aleksan- 
dra w kościele, tegoż imienia pobłogosławił małżeń- 
stwo, zawarte przez p. Jana Jastra Mechanika, z pan- 
ną Józefą Widomską. 


Tula 13 (25) lipca. — Na trzeciej stacji drogi żela- 
znej z Tuły do Moskwy, dnia 9 (21) lipca, podczas 
biegu pociągu, wysadzone zostały drzwi wagonu baga- 
żowego, przyczem wyrzucono ztamtąd skrzynię z kas- 
są drogi żelaznej moskiewsko-kurskiej, która to skrzy- 
nia została rozbita i zabrano z niej dokumenta i pie- 
niądze w liczbie 15,000 rs. . W. 

— „Birż. Wiest.“ donosi, że udało się w tych cza- 
sach z Rygi. do kraju rodzinnego około 5,000 podda- 
nych pruskich, wezwanych z powodu wojny teraźniej- 
szej, powiadają, że każdy z nich otrzymał od rządu 
pruskiego po 11 rs. na dregę. + W.) 

— „Birż. Wied.* donoszą, że na parostatku „Berg* 
wypłynął niedawno ze Stokholmu do Rossyi młody 
uczony O. $. Ridberg, podróżujący kosztem publi- 
cznym w celu odszukania w archiwach petersburskich 
i moskiewskich akt licznych umów i traktatów, po- 
między Rossyą i Szwecyą zawartych, mianowicie w XV 
1 XVI wieku, i zdjęcia z nich kopii, gdyż oryginały 
w posiadaniu Szwedów znajdujące się, zaginęły jeszcze 
w roku 1697 podczas strasznego pożaru w pałacu 
w Sztokholmie. 


>< Łomnica w Galicji wystąpiła z łożysk; komuni- 
acja z Stanisławowem przerwana zupełnie, 

> Dnia 25 b. m. zmarł we Lwowie Antoni Ro- 
Szkowski. 

> Nad mostem przez Wartę pod kolej żelazną 
W Poznaniu nie zaprzestano prac pomimo czasów wo- 
Jennych. 

X Towarzystwo dramatyczne p. Leona Nowakow- 
skiego daje dziś w Pozvaniu ostatnie przedstawienie 
Przed wyjazdem do Kalisza, Łodzi it. d. zkąd do- 
Piero w pazdzierniku ma zamiar powrócić. 

> Kommunikacja handlowa pomiędzy Liwerpolem 
a północno-niemieckiemi portami zupełnie ustała, 

Wiadomości Polityczne. 
ca. 

s» Wojska: badeńskie, miski, i bawarskie 
stanowić mają oddzielną falangę. Badeńczycy dotych- 


k 


fów i kolei żelaznych. Widocznie uważają ich za swą- 
wolne dziecj. 

„”, Mac-Mahon przybył już do Strasbourga. Na 
banhofie mężczyzni przywitali go okrzykami; ,,Niech 
żyje nowy Kondeusz! Kobiety zaś, obsypały księcia 
gradem kwiatów. Nowy Kondeusz, w obec tych obja- 
wów miał się rumienić jak pensjonarka. 

+”, Dozorcy lasów we Francji zbierają się w legjon, 
który ma bronić: domowych ognisk. Do legjonu tego 
zaciągnęło się już 15,000 ochotników. 

xx Proklam'eja cesarza do ludu, odniosła spodzie-. 
wany skutek. We wszystkich miastach i wsiach, od- 
czytywano ją uroczyście i w pośród okrzyków zapału. 

x» Baron Srebach, poseł Saski opuszcza Paryż. 

“s Manifestacje zapału trwają wciąż w Paryżu. 
Na przedstawieniu opery Rossini'ego: „Wilhelm Tell*, 
publiczność zażądała wykon:nia Marsyljanki. Wezwa- 
ny więc, Faure, słynny baryton, po scenie sprzysię- 
żenia wakcie drugim, rozkazał chórom uklęknąć i 
sam na kolanach odśpiewał całą piersią hymn Rou- 
geta de L'Isle. Efekt ten wywarł wrażeaie niewysło- 
wione. Drugiej strofie hymnu wtórzyli wszyscy zebra- 
ni w sali ze łzami w oczach. 

x*« Francuzi, jak zapewnia „Figaro* są bardzo za- 
dowoleni z aktu neutraloości ogłoszonego przez Naj- 
jaśniejszego Cesarza Wszech Rossji. " 

„+ Szwajcarja i Hollandja, jak głoszą paryzey 
dziennikarze, gotowe są do wznoszenia toastów: za 
zwycięztwo armji francuzkiej. 

„”*„ W Hiszpawji, na zapytanie: co słychać? istnieje 
dziś jedyna odpowiedz: wszystko jak najlepiej. Ser- 
rano i Prim żyją w zgodzie, Hiszpanie czytają cieka- 
wie gazety, hiszpanki romanse tłomaczone z francuz- 
kiego, i nikt nie pragnie głośno fatygować ani Ho- 
henzollerna ani żadnego innego księcia, żeby dźwigał 
ciężką koronę Iberji. Jestto w każdym razie sympto- 
mat istnienia tam: albo wielu sere albo zbytku drażli- 
wych nerwów. Na granicy hiszpańskiej uszykował się 
dia obserwacyjny, pod dowództwem jenerała Pali- 

ao. 

„*, Cesarz Napoleon, organizując swój dwór wo- 
jenny, miał powiedzieć: „kto chce w wojnie odnieść 
korzyść, powinien się do niej przygotowywać jak poru- 
cznik.“ Do usługi cesarz bierze ze sobą w drogę tylko 
jednego lokaja. W kwaterze jeneralnej więc, nie będzie 
ani darmozjadów ani pochlebców. sik ; 

4”, Patti, głośna margrabina i sławniejsza śpie- 
waczka, przysłała z Londynu komitetowi paryzkiemu 
opieki nad ranionemi, w ofierze 6,000 fr. Dusze arty- 
styczne.i tak bogate jak margrabiny, zdaje się że po- 
winny być nieco hojniejszemi ? 

xx W Paryżu zwolennicy mocnych wrażeń, jedno- 
czą się dla utworzenia korpusu gueryllasów. Jądro 
owego korpusu stanowić mają: poeci, malarze, rze- 
źbiarze, aktorowie i cyganie, czyli ludzie cierpiący 
wciąż na wstręt do powszedni j pracy i apetyt na 
chleb powszedni. Gueryllasów organizuje niejaki Moc- 
quart, jedynąk b. sekretarza cesarzą. 

x» Budową nakazanej obecnie fortyfikacji Paryża, 
zajmuje się jenerął de Chabaud-Latour. Inżynier ten, 
podobno bardzo światły i energiczny, miał powiedzieć, 
że osłoni Paryż takim parcetzem, którego nawet 
cała Europa nie przegryzie. W przekonaniu jenerała 
widocznie Europa dziś ma słabsze zęby niż-w r. 1815. 

s + Jak zapewnia „le Gaulois“, marynarki wojenne: 


włoska i austrjacka, przygotowane są jaknajzupełniej 
do działań wojeonych. 

«s W Dublinie i w Cork, miastach Irlandji, odby- 
wały się bardzo sympatyczne dla Francji demonstra- 
cje. Zielony Erin wierzy ślepo w Napoleona III. 

se W Abglji, w sekrecie, siły lądowe i morskie, 
przygotowywane są energicznie do. pracy w obecnej 
wojnie. Admiralicja, przez pośrednictwo telegrafów, 
sprowadza zewsząd statki wojenne do respective por- 
tów. Wieści te są bardzo prawdopodobne. Anglicy 
muszą bowiem na każdej wojnie ceś$ zarobić. Nie,e- 
dnokrotnie oni przecież dowiedli, że w obronie han- 
dlu o opjum, gotowi byli oddzć krew z pod serca i że 
spekulowali bez litości, na nieszczęśllwem położeniu 
innych swoich bliźnich. 

x Król Wilhelm odnowił instytucję: Krzyża żela- 
znego. Order ten ustanowionym został w roku 1813 
w czasie rozpacznej wojny z Francją. Według wyda- 
neg»: teraz dekretu, krsyż żelazny będzie oznaczony 
trzema klassami; ozdwbievi pierwszą i drugą klassą, 
tytułować się będą mogli: kawalerami, ob iarzeni trze- 
cią, kawalerami wielkiego krzyża, Na tarczy krzyża, 
umieszczone zostaną dwa W, jedno jako pierwsza lite- 
ra jego założyciela Wilhelma I-go; drugie, jako ini- 
cjale obecnego króla. p 

+*„ Jenerał Trochu, jest jednym z typów wojsko- 
wych wę Francji. Najpodobniejszym jest z usposo- 
bień marcjalnych do głośnego jenerała Bourbaki, Tro- 
chu, wsławił się, jako żołnierz mówca i pisarz, Po- 
siada trzy rzeczywiste talenta, mówi stylem Wiktora 
Hugo, pisze jak proffessor uniwersytetu i bije... bez 
miłosierdzia. Fizognomja jego odznacza się głównie 
szczerością. Jest wzrostu niskiego, chodzi nadzwyczaj 
prędko i w rozmowie bezustannie gestykuluje. Wy- 
bitną cechę organizacji duchowej tego jenerała stano- 
wi nienawiść rutyny a bezustanna dążność do samo- 
dzielności. Urodził się w Bretanji. W roku 1855 
wszedł do szkoły Śt. Cyr. Debiut wójenny odbył 
w Algierze i... nie podobał się bardzo Arabom. Obec- 
nie Trochu, skończył czterdzieści cztery lata życia. 

x Dowódcą armji hollenderskiej mianowanym zo- 
stał książę Oranji. Główną kwatera tej armji mieści 
się już obecnie w m. Utrechcie. Książę Oranji, 
przed blisko dziesięciu laty gościł w Warszawie i pod- 
czas swego pobytu, dozwolił jednemu z tutejszych 
krawców, mianować się swoim dostawcą garderoby i 
używać swojego efiektownego herbu. Armja hollen- 
derska składa się z trzech dywizji: pierwszą dowodzi 
jenerał Van Kellner, drugą Enzelbret, a trzecią Kopp. 
Wyszczególniamy tych jenerałów, być może, że się 
także wsławią w obecnej wojnie. i 

„x Jeszcze o jenerałach. Do Berlina przybyli 
wszyscy jenerałowie sascy dla odbioru instrukcji wo- 
jennych od króla Wilhelma. 

„*„ Armata utworu Kruppa, której ogrom podzi- 
wiano na wystawie paryzkiej w r. 1867 ma strzelać 
do okrętów francuzkich z portu Heppens. Krupp ar- 
matę ową ofiarował czyli podarował na wystawie kró- 
lowi pruskiemu. Jestto jedno Z największych narzę- 
dzi wojennych w Europie. 

„*, Rada municypaloa paryzka przeznaczyła 300 
tysięcy franków na wsparcie ranionych armji naro- 
dowej. (Gaulois, Figaro, Nordd. Allg. Ztg.) 


Ostatnie Wiadomosci Polityczne. 


« Wiadomości z teatru wojny nader skąpo i powoli 
nadchodzą. Ale im mniej mamy tych jedynie dziś roz- 
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strzygających kwestję argumentów, tem większe wy- 
wierają wrażenie dyplomatyczne pociski któremi obie 
walczące strony probują przedwstępne zadawać sobie 
ciosy. Szczególnym trafem jedna z takich bomb pęka- 
jących z wielkim balasem, wyleci ła z nentraloego 
obozu; chcemy mówić o ogłoszonym w „Timesie* i 
podanym wczoraj prze nas projekcie przymierza 
francuzko-pruskiego, którego data sięgać by miała 
jeszcze chwili przed 1866 r. Sprawa to do obecnej 
chwili niedostatecznie rozjaśniona, gdyż ogłoszenie 


„ tekstu dokumentu, niezawsze jego autentyczności do- 


wodzi. Tradycje dyplomacji pozwalają na przypu :zenie, 
że w razie tak zaciętej walki jaką obecnie Francja 
z Prusami prowadzą, zasada wyboru broni mającej 
zmódz przeciwnika, mogła niebyć Ściśle szanowaną, i że 
mamy do czynienia po prostu z podrobionym doku- 
mestem. W prawdzie wczorajszy telegram donosi o 
reskrypc' e Bismarcka zawiadamiającym posła północ- 
no-niemieckiego Związku, że odkrycie „Timesa“ jest 
prawdą, niepodobna jednak tego argumentu uważać 
za zupełnie rozstrzygający sprawę, w obec stano- 
wczych twierdzeń ze strony rządu francuzkiego, że 
całą osnowę rzeczonego projektu uważeć należy za 
wymianę prywatnych zdań, pozbawionych sankcji ce- 
Sarza. Nadto tenże sam „Times“ umieszcza list Olli- 
vier'a z 26 b. m., który zaprzecza wszelkim pogłoskom 
o rokowaniach francuzkiezo gabinetu z Prusami i 
twierdzi, że chodziło tu tylko o porozumienie się za 
pośrednictwem lorda Clareadona w sprawie z obopól- 
nego rozbrojenia. Strażnik pieczęci dodaje, że roz- 
puszczanie podobnych fałszywych pogłosek ma jedy- 
nie na celu podkopanie dobrej harmonji między Auglją 
i Francją. Zupełnie podobnie brzmią objaśnienia u- 
dzielone w Londynie przez markiza Lavalette, o któ- 
rych wspominał w angielskiej Izbie wyższej lord Gran- 
ville cdpowiadając na interpelację tyczącą projektu 
francuzko-pruskiego przymierza. Oto słowa tego mi- 
nistra, podane w telegramie z 27 lipca. 


„Miałem właśnie naradę z francuzkim posłem mar- 
kizem de Lavalette, który oświadczył, że Francja pra- 
gnie zawsze utrzymać przyjazne z Anuglją stosunki. 
Będący zaś w mowie projekt traktatu, zawdzięcza 
swój początek hrabiemu Bismarckowi, lecz nigdy nie 
był przedmiotem poważnych rozsurząsań i przez oba 
mocarstwa został odrzucony. Lavalette dodał nadto, 
że Francja, szanowała neutralność Belgji, nawet wte- 
dy kiedy się mogła na postawę tego państwa uskarżać. 
Cesarz sam też niedawno oświadczył, że będzie tę neu- 
tralność szanował, jeśli tylko Prusy jej nie pogwałcą. 
Zapewnienie to dane było przez cesarzą posłowi an* 
gielskiemu lordowi Lyons. 


Widzimy z tego wszystkiego, że sprawy nie można 
obecnie uważać za skończoną i jesteśmy pewni, że 
dyplomatyczne archiwa przygotowują nam jeszcze nie 
jedną niespodziankę. Tymczasem dzienniki pruskie 
nieposiadają się z radości, przeceniając może po 
trochu doniosłość tego epizodu. „„Jestto najstraszniej- 
szy cios“ mówi „Szlązka gazeta”, „jaki mógł spotka 
Napoleona: ale też niepodobna pojąć, jak można było 
wiedząc o takich rzeczach, Prussy w ten sposób 0” 
brażać. 

Słowa te popierają tylko przypuszczenia, że szyb- 
kie i stanowcze działanie Francji opierało się na sil- 
nem przekonaniu, o nieistnieniu takiej broni w prus- 
kim arsenale. 
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O postawie innych mocarstw, w następujący Spo- 
sób odzywa się gazeta Szląska: 

„Wyrażone przez nas powątpiewanie co do wiedeń- 
skiego telegramu, zwiastującego zawarcia przymierza 
fiancuzko-włoskiego, ckazuje s ędziś słusznem. Oprócz 
nowej „Pressy*, która lubi efektowe wieści i feudalnego 
wiedeńskiego „Vaterlanda*, broniącego sprawy Na- 
p. leona, wezystkie wieczorne dzienniki milczą o tem 
przymierzu. Gdyby ta pogłoska miała poważną pod- 
stawę, doszłyby już do nas prwniejsze wiadomości, a 
przedewsz:stkiem przesilenie gabinetowe Floreucji 
byłoby już faktem spełnionym. Zresztą bardzo zasa- 
dnicze i uspokejające objaśnienia dane papieżowi 
przez francuzki”go posła w R»ymie, markiza Banne- 
ville nie pozwalają przypuszczać ażeby cesarz Napole- 
ou skłonby był kupić sobie pomoc Włoch za spuściznę 
Ś-go Piotra. 

W ogóle dążność do neutralności zdaje się wszędzie 
i coraz silciej utrwalić: mówią nawet o wytworzeniu 
się ligi neutralności, którąbyśmy z cąlego serca po- 
witali!“ 

Dziennik urzędowy francuzki ogłasza dekret, mocą 
którego cesarzowa obejmuje rejencję we Francji na 
czas nieobecności cesarza. Tenże dziennik przytacza 
list Napoleona. I-go do dowódzcy gwardji naro- 
dowej departamentu Sekwany. Osnowa jego jest 
następującą: „Proszę pana abyś oznajmił gwardji na- 
rodowej paryzkiej, że liczę na jej poświęcenie. W chwi- 
li odjazdu mego do armji, pragnę wyrazić panu ufność 
Jaką w niej pokładam i przekonanie, że utrzyma po- 
rządek w Paryżu i nad bezpieczeństwem cesarzowej 
czuwać będzie. Dziś każdy winien wedle sił swoich 
strzedz dobra ojczyny.* 

Cesarz zabiera z sobą do armji świtę wszystkich 
swoich adjutantów. Hrabia Tacher de la Pagerie mia- 
nowany jest jenerałem brygady. Cesarskiemu księciu 
przydawi zostali dwaj adjutanci. 

Departament dolnego i górnego Renu, ogłoszone 
zostały w stanie oblężenia: 90,000 żołnierzą z kate- 
gorji 1869 r. powołano do czynnej służby. 

Dziennik urzędowy przypomina, że kodeks karny 
grozi karą śmierci kążdemu, kto wdaje się w knowa- 
nie lub tajemne układy w celu dostarczenia nieprzyją- 
cielowi pieniędzy i poparcia. 

Wspominaliśmy już jak niewiele dochodzi do nas 
Wiadomości z teatru wojny. O ile zaś z dostarczonych 
przez telegramy trudno prawdy się dowiedzieć, dowo- 
dzi nader charakterystycznie nowa „Presse“ której 
słowa przytaczamy: 

„ „Pruskie doniesienia z linji Saary, na której ciągle 
iglicówki okazują Się wyższemi od chassepotów, a 
garstka prusaków, odpiera francuzkie pułki mające 
zawsze w blizkości ochronę z dwóch dywizji lub 
100,000 ludzi, mają zapewne chwalebny cel, dodania 
Odwagi pruskiej ludności, a szczególniej żołnierzom 
nieprzybyłym jeszcze na linję bojową. Ale czasem do- 

rego bywa za wiele. Nikt przecie w nas nie w mówi, 
Że się francuzi nagle na tchórzów przerobili i że chas- 
sepoty tyle są warte co kije od mioteł. 

Skromność jest towarzyszką rzeczywistej odwagi 

>w boju i w tym razie byłaby tem więcej na swojem 
Miejscu, że telegraficzne biuro Wołffa dostarczyło 
nam wczoraj niechcący dowodu, o ile pruskie uzbro- 
Jenia pozostały jeszcze w tyle za francuzkiemi. Pułk 
piechoty który pod Wallhausen uległ wypadkowi na 
kolei, jest 26, a zatem pierwszy magdebuiski należący 


do 13 brygady piechoty (4 korpus armji). Prusy nie 
mają zatem nad Renem ani magdeburskich, pomor- 
skich, poznańskich ani pruskich i szlązkich sił bojo- 
wych, gdy tymczasem znaczna część afrykańskiego 
wojska, przybyła już od dawna do Strasburga, a poje- 
dyncze oddziały tej armji od 10 dni znajdują się w St. 
Avold (naprzeciw Saarbrücken.) 


Depesze Telegraficzne. 
Warszawa 29 Lipca godz. 8 wieczorem. 


Berlin 28.—Dziennik „Staatsanzeiger” ogła- 
sza reskrypt Bismarcka do posła północno-nie- 
mieckiego Związku w Londynie, w którym 
potwierdza umieszczone w ,,Timesie” propozy- 
cje Prusom przez Francję czynione. 

Trzy kompanje francuzów zostały pod For- 
bach przez prusaków odparte. 

Paryż 28. — Cesarz i książe cesarski, odje- 
chali do armji. 

Kopenhaga 28. — W południe eskadra fran- 
cuzka przepłynęła Skager. 


Warszawa 30 Lipca godz. 11 z rana. 

Berlin 29 (ze źródła pruskiego). — Oddział 
rekonesansowy pod Saarbrücken, napotkał 
wszędzie z drugiej strony granicy nieprzyja- 
ciela. Ogień Francuzów okazał się całkiem bez- 
skutecznym. Po południu francuzi rozpoczęli 
ogień granatami, i cofnęli się nie przyczyniw- 
szy strat prusakom. Pod Perl francuzi również 
przeszli granicę, lecz wkrótce się cofnęli. 


s OBJAW HUMORU. 

W tych dniach przez paryzki bulwar Temple, biegł 
pudel (suka), trzymając w pysku koszyczek, w któ- 
rym piszczało pięcioro szczeniąt. 

Do koszyka przywiązana była spora karta z na- 
stępującym napisem: 

„Matka z pięciorgiem nieletnich, wraz ze ślepym 
ojcem, kulawą babką i sparaliżowanym stryjem, pole- 
ca się sercom miłosiernym *, > 

Pudel ten przyniósł do domu oprócz swojego potom- 
stwa, kikadziesiąt soldów. 

EAT FTA SE KAY SORT A KIE KA ZEOZKI ZSZ TREKUA EEEE ET ETTE 

— Niżej podpisana, zawiadamia Rodziców i Opie- 
kunów, że w szkole prywatnej żeńskiej, przy ulicy róg 
Brackiej i Widok, w domu Hensla, Nr 2 utrzymywa- 
nej; kurs nauk, rozpcznie się z dniem 1- ym sierpnia. 
Oprócz nauk planem oznaczonych, wykłada się język 
francuzki i muzykę na fortepianie, oraz przyjmuje się 
uczennice na mieszkanie, za cenę najmožliwie} proyo- 
pną. Aleksandra Lipińska, (1—3) —6215— 

— Mam honor zawiadomić szanownych Rodziców i 
Opieknnów, iż z dniem 1 sierpnia r. b., przyjmuję do 
swego Zakładu naukowego prywatnego męzkiego, 
przy ulicy Elektoralnej, między Solną i Białą No 778 
(nowy 43) utrzymywanego, młodzież tak przychodnią 
jakoteż na stół i stancję— A. = Pigłowski. 


— D ZU — 


— Professor Dr. Łuczkiewicz, wyjechał na pięć ty- 
godni zagranicę. —6230— 


. WW Kantorze Loterji 
BĘ” ADOLFA LUXENBURG "zz 
STARE MIASTO, Nr 43, 


R apko nabycia KOSY do 1-éj klassy 115 Loterji. 
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WIGÓW BLIZYŃSKAA, 

Nauczyciel Tańców Salonówych, 
podaje do wiadomości, że będzie adzielał Lelueje 
Tańców, ciągle bez przerwy, tak usiebie w domu, 
jako też po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie- 
nia, że. a 6ciu Tańców najpótrzebniejszych w 20stu 
kilku lekcjach, Osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; ża dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka 
przy rogu ulic Freta i Mostowej, Nr 24 nowy. 
n=) —6233 — 


TEATR LETNI 

Das. Orfeusz w Piekle. (Pani Majerenowska 
przedstawi rolę Earydyki. Pierwszy występ Panny Melle. 
rowicz wreli kupidysa ) 

Jotro Piękna Helena. 


DOLINA SZWAJCARSKA. 
Koncert Strausga z Wiednia, 


JU T BO: 
1. Uwertura z op „Doa Juan,“ “Mozarta. 
2. latrodukcja z op. „Robert Pjabeł,* Meyerbcera. 
3: Delirien, wale, Józefa Strad8sa. 
4, Finał z 2g0 aktu op. „Wilhelm Tell,“ Rossiniego, 
5. Uwertura z op. „Don Pasquale,'* Donizettiego. 
6. Nad pięknym modrym Dunajem, walc, Jana Straussa. 
7. Mązur'Ba wiolonczellę, Chopina, wykona P, Bellmann. 
8. Podróż po Europie, potpourri, Conrađiégó. 


9. Uwertura zop. „Hunyadi Las:lo,'* Erklą. 
10. Marsz Egipski, Jana Straussa. 

11. Pizzicato-polka, Jana i Józefa Straussów. 
12. Polonez, Chopiną. 


POJUTRZE: j 
1. Uwertura z op. „Muszkietery Królowej,'* Halóvy'ego. 
2. Engellied, Westermeyera. 
s. Attractionem, walc, Józefa Straussa. 
4. Chór, i Arja z op. „JI Trovatore,“ Verdiego. 
5. Uwertura z op. „Oblężenie Koryntu,“ Rossiniego. 
6. Introdukcja zóp. ,,Faust,* Gounoda. 
7. Pesther-walc, Lannerh. 
'8. Potpourti z op. „La Traviata,'* Verdiego. 
9. Uwertara z op. „Czarne domino,*'* Aubera. 
10. Friiklingserwacheo, Bacha. 
11. Wiedeńskie Karmeiki, walc, Jana Straussa. 
12, Moulinet -połka, Józeła Straussa. 
wejście Kop. 20. 
Początek o godzińie 7. 
Dzieci do lat 10-ciu, płacą połowę. 

EG= Wrazie niepogody Koncert odbędzie się w sali. 
W Środę, dnia 28 Lipca (3 Sierpnia) r. b.: 
PIĄTY KONCERT SYMFONICZNY. 
Uwertura. Scherzo. Marsz weselny z „Snu letniej nocy,” 
Mendelssohna-Bartholdy. Uwertura z op. „Król duchów," 
Webera. Uwertura w włoskim stylu, Schuberta. Symfonja 


A-dur (Nr 7), Beethovena it. d— Wejście Kop. 30. 
(39—0) —4593 — 


FIG ARO Nowy-Swiat, gdzie Apteka Koopego.— Dziś 

« i codziennie, Towarzystwo Artystów Drama- 

tycznych, z 16-stu osób złożone, pod dyrekcją HL Niodze. 

lewskiego, daje przedstawienia humorystyczne «złożone 

ze śpiewów i tańców. — Początek o godz. 8ej. 
(28 —0) 


ELDORADO Ulica Długa, Nr 586b. — [Codziennie 
« Przedstawienia komieznych Pa- 
ryzkich Śpiewaków. — Początek o godz. 7ej — Dziś: 
Duety: „l Escelier de Service.* — „Le Tenor et le Di- 
ręcteur.*— pLa Mariée du Mardi gras.“ (1—1) —6226— 


—5079— 


ALH AMBR A przy ulicy Miodowej, w doma 'Wgo 

s Loegsora. Dziś i codziennie, Przed: 
stawienie Artystów Dramatycznych pod dyrskcją FF. Ateo 
bińskiego. — Orkiestra pod dyrekcją P. fkuhne 
grać będzie — Jutro: Scena humorystyczna, w jedtej 
odsłonie: „Nikt msio nis zna.* — Scena humorystyczaa ze 
Śpiewami, w dwóch odsłonach: ,,Dwa słowa," czyli „Zbójey 
w lasie Enna.“ — Ostatni obraz (Świetli ogień Bangalski — 
Pojutrze: Scena humorystyczna, w jednej odsłonie: „Jaki 
Ojùec taki Syn“ — Zabawoa scena, w jednej odsłonie: 
„Przysięga Horacego.'* — Na zsk.ńczenie Pani Buchholtz 
odtuńczy S»l6 Węgierskie. (41 -—0) —4643$— 


ALRAZAR przy ulicy Królewskiej. 


Dziś i codziennie Przedstawienia ;truppy dramatycznej Au- 
strjackiej pod dyrskcja pani LEO POLDENY v. LUKA - 
TAČAN. — Dziś: „Der Gsidonkel.*— Butre: , Der 
Guldenzel. Posse mit Gesang in 7 Abtheilangeu * 

(43 —0) —4545— 


CZ S S RE > 
Jutro, w Niedzielę, w Lasku Spacerowym, Teatr Figur 
Mechz nicznych, Automaty, Metamorfozy, Marjonetki, Fzjer- 
werk, Mzaliste Obrazy, Figury komiczne, Ognie Bengalskie, 
Japońśzu Iilaminacja. Muzyka Wojskowa zacznie grać od 
godziny 4ej. L Zulieki. 
— 6204 = 


(1—1) 


MUZEUM SZTUKE PIĘKÓNYWCHE, w Pałacu Ka. 
uimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwattki i Nie 
dzialo bezpłatnie, od znóz: roai rane de 2ej yo noółvórnia. 


Wysiawa Hacajowa Kaehęcy Bztwiz Pig- 
kMmyeh, codzieńnie w Hotelu Enropejskim. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSEIEJ. 
Dnia 18-go Czerwcą (30 Lipca) 1870 r. 


Monety i Papiery: Żądano | Piacona 


Półimperjały Ros. 7 k sors. 7%. si pri. FTER=STR 
Dukaty Hollen. rs. — k. —ra.8 k. 60 „RR kop. Br 


Obligacje kolei, żelaznej Terespolsk. 
Akcje Kolei Żel. Fabr. Łódz...,.,* 
5% Listy zastawne rossyjskie...... 


Wartość kuponu bież: od List. Zast. rs, kop. 414g. 

0d Likwidacyjnych ri. — kop. 655/ R M 

Od Listów Zast. nowych kop. 51745 

Berlin; Weksel 100 tal. 2 m. ra. 126 k. 90 18.126 k. — 
Londyn 3 M. Lfunt st. ra. 8 k.43 ra. 8 k, 40 

Paryż.. Weksel 2 m. za 300 fr.ra, 100 k. 50 ra. — k. — 
Wiedeń, W 2 m. za 150w. rå. 97 k. 65 rg, 97 hop.20 


Obligi skarbowe 100 rs., (opróczkup.)) = |=| — by 
Listy Zast: 3 okresu, I, 8. za 18. 100 87 |83} 87 33 
Listy Zast. okregu, II s. zars. 100 |] 87 |58| 87 | 23 
Listy Zast. nówe 50, zr. 1869...| 87 725} 86 75 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego] 100 {50} — hc 
Listy ligwtdacyjne:rśr. 100es esses. f 69 160} 69 10 
Bilety, Banku: Cesarstwa z r. 1860.,| — |—| — m 
Nowa Ros. pożyczka prem, zr. 1864,] — |—| — = 

$ = - zr.1866...|] — |-| — TZ 
Akcję Drogi żel. War.-Wied. zasztukę]j — |—) 63 50 
Akcje Drogi żel. Warsz.-Bydgoskiej.| 70 |-| — — 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg żel.. tania Hoża a 
Akcje Drogi żel. Warsz.-Terespol.. f. — |-| — — 


Ceny Kargowo Warszawskie. — D. 29g0 Lipca 
płacono za korzeo pszenicy od rs, 6 kop. 45 do rs. 7 kop 
65 — żyto od rs. 3 kop. 35 do rs. 3 k. 80; jęczmienia 4-ro- 
i dwu rzędowego, od rs.— kop. — do TS. — kop. —; Owsa 
od rs: 2kóp. 10 do ra. 2 kop 50 — Kartofliód ra. 1 kop. 
20 do vrs: 1 kop:35 


a e 

©kowity płacono dnia 25go Lipca za wiadro od ri: 4 
kopi Sw dota. 4 kop. 247/;%A garniec oð ra, 1 k. 37 — do 
rs: 1 kop. '39. 


z, 
|. m Rud. dalszy ciąg „Kurjera* stronnice: 9, 10 


— P. Maciejowski Bolesławw artykule swoim cią- 
„gnącym się przez. 10 szpalt ostatnich dwóch numerów 
Gazaty Polskiej”, zatytułowanym Teorja ustroju spo- 
ecznego i zaklamrowanym dwoma podpisami autora, 
bo ugóry i dołu, powtórzywszy i zgrupowawszy po 
swojemu wszystkie cyfry dwóch zprawozdań z roku 
zeszłego i bieżącego zarządu Merkury, przyszedł jedy- 
nie do wniosku, że w bieżącem półroczu sprzedano 
w sklepach Stowarzyszenia mniej kaszy, mąki i t. p. 
jak w roku zeszłym, i że niektóre umarzalne rubryki 
rachunków winny być do innych poprzestawiane, wzy- 
wawięcz podwyższoną intonacją mające odbyć się w dniu 
jutrzejsejszym Ogólne Zebranie, ażeby ono tysiącem 
rąk swoich samo zajęło się czynnością poprzestawia- 
wiania cyfr, ażeby ono wytknęło zarządowi niesubor- 
dynacją za niewykonanie decyzji swoich co do założe- 
nia koniecznie jatek, oraz za spóźnione jąkoby wyda- 
nie sprawozdań bieżącego półrocza. Wzywa nakoniec 
przez poczucie owej teozjź ustroju społecznego, (której 
wszakże w całej swej pracy nie dotknął) by ci z Człon- 
ków, którzy się z niem zgadzają, to jest ci, którzy 
chcąc należeć do towarzystwa wzajemnego przeszka- 
dzania, umieścili się w sali na prawo a oponent na 
ich czele jako dowódca strony krańcowej prawej. Ad- 
mirując do nieskończoności tak zakomenderowany 
szyk bojowy przeciwko najłagodniejszej Instytucji bo 
mający na celu dostarczania tanio arlykułów żywno- 
ści, przedsiębiebierzemy odwagę odpowiedzieć panu 
M. w kilku słowach na jego zarzuty. arytmetyczne, 
administracyjne i osób dotyczące. 

_1) Członkowie ząrządu proponują płacę nie dla sie- 
bie, lecz dla tych którzy po nich nastąpią, bo w spra- 
wozdania czytamy, że Się ¿n pleno podali do uwolnie- 
nia od sprawowanych obowiązków. 

2) Stosownie do decyzji Zgromadzenia Ogólnego, 
sprawozdanie wyszło na dni 10 przęd terminem. 

3) Decyzją o założeniu jatek, nie była na zeszłem 
Zebraniu Ogólnem powziętą, przekazało ono tylko 
Zarządowi dzisiejszemu uwagę poprzedniego sprawo- 
zdania: „iż pomimo niepowodzenia, nie należ 


0- 
rzucać zamiaru założenia jatki, wszelako pođ aa- 
mi, aby na jej czele stał rzeźnik dokładnie obznaj- 
miony ze swem rzemiosłem i kaucjonowany, i aby 
woły zakupywane były z pierwszej ręki. Z ogłoszeń 
umieszczonych w gazetach, nie dalej jak w marcu r. b. 
Widać, że Zarząd otwierał konkurencję do rzezi bydła 
1 sprzedaży na rachunek Stowąrzyszenia, wiemy na- 
wet, że delegował jednego ze swych członków na pro- 
wincję dla układu z rzeźnikami, że podejmował wszel- 

e starania w tej materji, tak w miejscu jak i za 
granicą, lecz niestety napróżno!, Do zakupywania 
ów Z pierwszej ręki kapitał obrotowy wykazany 
R pans M., około 5,000 rubli, jest zamały, a 
WA do o należy. on do jednego p. Maciejowskiego, 
ada GA maych członków, licząc po 10 rs. udzia- 
iki (80, Tyzykowanie więc tego kapitału sta- 
kran kartę istnienie Stowarzyszenia. Gorący 
yy krańcowej prawej, może sam z poczucia 
podao Su SPołecznego, zająłpy się tak łatwym, 
ibygi C80 zdania, do wykonaniaplanem, a my stanę- 

Do w rzędzie jego konsumentów. 
riia O założeniu własnej piekarni, do czego naprzy- 
R Rochdalskie Stowarzyszenie doszło, dopiero po 
Fer Wa istnienia, również ani-mowy nie było na osta- 
DRE posiedzeniu. Kto się bliżej z warunkami tego 
sięw zięcia, obznajmił, kto nawet wytworzył ludzi 


do podobnej pracy, ten wie jak tradno ją prowadzić 
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samemu a dopiero administracji z wyborów. Wreszcie 
pp. członkowie Stowarzyszenia Merkury dostatecznie 
są obsłużeni co do pieczywa, przez układy z piekarza- 
mi, a otrzymując na kupnie, jak wykazano w sprawo- 
zdaniu r. b. po rsr. 5 kop. 40 dywidendy, tem samem 
już otrzymują towar taniej. Mimo to p. M. woła wroz- 
paczy: chleba! mięsa! a nam radzi „naprzód!* 

5) Że projekt p. M. we wniosku 13-tym sprawozda- 
niu z roku bieżącego umieszczony, aby urządzać skle- 
piki w różnych miejscach miasta pod zarządem jednej 
tylko sklepywej z uposażeniem młodszej (więc starszą 
nie brać nie będzie?) i takowe oddać o ile można wdo- 
wom mającym dzieci po lat kilkanaście, został przez 
Zarząd w temże sprawozdaniu oceniony. Wedle powyże 
szej propozycji p. M., Zarząd ma wydzielić z siebie in- 
ny Zarząd, a ten ostatni już oddać sklepiki wdowom, 
zapewne darować, oddać w dzierżawę, czy też coś po= 
dobnego i t. p. Sklepik taki ma kosztować rsr. 100. 
Ależ panie M!. kącik pod bramą, kawałek trotoaru ze 
straganem więcej na rok kosztuje! i 

6) Że projekt p. M. w tymże wniosku, aby nad re- 
dakcją każdego artykułu postanowienia Zebrania Ogól- 
nego odbyć powtórne głosowanie, jest również nie- 
praktycznym, bo takowe nie są to prawodawcze arty- 
kuły, a tylko według artykułu 28-go Ustawy, „stano- 
wią rozbiór i zatwierdzenie wniosków Zarządu co do 
przedmiotów operacji Stowarzyszenia. Przesada w tem 
żądaniu szanownego* członka jest widoczna a nawet 
i cokolwiek ubliżająca przewodniczącym Zebraniu. 

7) Że odjęcie Zarządowi jak p. M. proponuje, jako re- 
prezentantowi Stowarzyszenia prawa natychmiastowe- 
go dochodzenia w drodze przepisów popełnionych 
w funduszach stowarzyszenia. lub jego towarach kra- 
dzieży lub nadużycia bez decyzji Zgromadżenia Ogól- 
nego, równałoby się tolerowaniu owych nadużyć. Za- 
rząd zą popełnioną naprzykład malwerzację w lutym 
musiałby czekać aż do. sierpnia t. j. do czasu zwołania 
Zgromadzenia, albo też zwołąć nadzwyczajne, a że 
Art. 38 wkłada. na Zarząd odpowiedzialność za straty 
łatwoby mu było by dewieść, że te były rozmyślne bo 
zwlekane w poszukiwaniu. Po dyssekcji wykonanej 
na cyfrach sprąwozdań nie spodziewaliśmy się takiej 
wyrozumiałości ze strony p. M. dla nadużyć. 

8). Że całe to wystąpienie mające według naszego 
rozumienia, (otworzyć panu M. kandydaturę do Zarzą- 
du), czego mu bardzo życzemy i pochwalamy, bo posą- 
dy mają być płatne, nie jest przecież legalne jako dlą 
członka. Art. 12. Ustawy powiada: „wniosek członka 
może być wzięty pod rozwagę Zebrania Ogólnego 
wtedy tylko, jeśli jest podpisany przez pięciu innych. 
członków i złożony Ząrządowi na 15 dni przed Zebra- 
niem. I nakoniec 

9) Że pan Ch: dla tego nie był wzywany na Członka. 
Zarządu, iż nie był wybranym, a być może, o ile wie- 
my, że przy późniejszej propozycji wejścia stawiał wą- 
runki niepodobne do przyjęcia. Inni zaś sami dobro- 
wolnie opuścili Zarząd. 

Tak oceniwszy militarno-arytmetyczne zalety pana M. 
wykazane w artykule „Teorja ustroju społecznego* 
w ogólności, a w gruncie i po nazwisku „72ozja wzaje- 
mnego przeszkadzania,* sumbnitujemy Się my prosta- 
czkowie, chcący pracować dla biednej a nie tak butnej 
klassy mieszkańców, w obec winy, że oddajemy Insty- 
tucję nietkniętą, nowemi drogami dalszego handlu 
opatrzoną, Iustytucję wreszcie nie upadłą przy dzia- 
łaniu takich członków jak p. M. et Comp., który naj- 
mniej kupował w sklepach Stowąrzyszenia a najwięcej 


im stawiał zarzutów. Snbmitujemy się, nostra culpa. 
Blamez toujours! — Jeden z Członków Zarządu Sto- 
warzyszenią. | 


— E — Targi Warszawskie. Wczoraj targ mniej 
przedstawił ożywienia aniżeli piątku zeszłego, bo też 
przyznać trzeba że rzadko kiedy bywą tak ludno jak 
to było w zeszłym tygodniu. _ 

Funt szczupaka płacono na kop. 35, lina kop. 25, 
karpia kop. 30, suma kop. 224, węgorza kop. 20. 

Kopę raków ceniono od kop. 40 do 90 stosownie do 
wielkości. 

Funt masła świeżego niesolonego płacono od kop. 
224 do 30, kwarta śmietany od kop. 20 do 25, kwartę 
śmietanki słodkiej dobrej kop. 11 do 14, mleka nie- 
zbieranego kop. 4 do 5, ser średniej wielkości i sucho- 
ści od kop. 12 do 15. 

Jaj kopę podawano na kop. 60 do 65, ua sztuki po 
14 kop. 
Pakt dosyć i dlatego niedrogo ten produkt cenio- 
no, albowiem za kurczę spore żądano kop. 16, za ka- 
czkę młodą kop. 25, za gęś kop, 55 do 65, za pulardo 
kop. 50, za prosię od kop. 75 do rs: 1 kop. 35. 

Garniec kartofli młodych kop. 4, grochu w strącz- 
kach kop. 8, kalafior wielkości małego talerza kop. 
15, kopa ogórkow ładnych kop. 25, grzybów prawdzi- 
wych talerzyk kop. 15, kwarta poziomek kop. 15, ja- 
gód czarnych kop. 6, malin kop. 20 do 35. 

Na placu Krasińskich drzewa dosyć dużo jak na 
obecną letnią porę, lecz dosyć drogie, fura np. jedno- 
konna szezap sosnowych od rs: 3 do rs: 3 kop. 60, za 
kloc spory rs: 4 kop. 20. 

Na Pradze. Podobnie jak zeszłego piątku konie 
doznawały lepszego pokupu jak dawniej, liczni kupcy 
oglądali, a nawet i kupowali rumaki wystawione na 
sprzedaż i cena ich w ogóle poprawiła się. Przede- 
wszystkiem żądają koni rosłych i niezbyt starych. 
Dziś zą parę niewielkich pociągowych lat 6 do 7 pła- 
cono od rs: 180 do 140, za rosłe trzymające miarę 
wiele więcej. Zakupy jednak na targu idą dość słabo 
w porównaniu z tranzakcjami odbywającemi się w mié- 
szkaniach handlarzy. Na targu wołowym ruch śre- 
dni; wystawiono na sprzedaż prawie tyle co i piątku 
zeszłego, gdyż handlarze ze stron odległych pozaku- 
pywali tyle ile tylko można było zakupić. Tym sposo- 
bem ceny mocno się trzymają. Wielkie partje wciąż 
są spodziewane. 

Na placu wieprzowym podobnież rzecz się miała, 
ceny trzymają się rs: 15 do 17 za wieprza średniego, 
rs: 20 do 25 za dużego karmnego. 

EE O AA 

Franzensbad 13 lipca, — Qd pięciu tygodni szukam 
u tutejszych źródeł pokrzepienia. sił upadających. 
Egerska po czesku, chebska ziemia klinem między 
Bawarją i Saksonją, wchodząca, zdrojowiskami ubło- 
gosławiona, Ściąga nietylko Z Europy, lecz nawet z za 
Atlantyku rocznie około 30,000 osób, z których mie- 
szkańcy główny ciągną dochód. Fora bowiem kąpie- 
lowa to nie dla samych obywateli miejscowych, lecz 
niemniej dla kilkomilowej okolicy żywności dostarcza- 
jącej, dla kupców i lekarzy z dalszych nawet stron 
przybyłych, iście złotodajne żniwo.  Panującą tu ma- 
ksymą jest: „Drzyj łyka póki się drzeć dądzą.' Drą 
też wszyscy właściciele domów, zakłady kąpielowe, 
traktjernie i oberżyści, a mianowicie lekarze wstolicach, 
z których się zbiegli, nieznani a tutaj swoją nięzrówna- 
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ną sztukę szumnie rozgłaszejący. Drogość tutaj nie- 
słychana, ale też wzorowy porządek i wielka o wygodę 
i przyjemności gości troskliwość. We wszystkiem i 
wszędzie czystość najstaranniejsza. Pomieszkania schlu: 
dne, jasne, z komfortem umeblowane, i ścieżki na pół 
mili w około drzewami obsadzone, wyśmienicie żwi- 
rowane, w parkach kwiaty swojskie i egzotyczne czę- 
sto zmieniane, przytem zawsze w kwiatach, długie na 
dnie słotne galerje, dobra muzyka i służba skwapliwa 
wszystko to sprawia, iż podskubany na kieszeni pocie- 
sza się tem przynajmniej: wiem.za eo zapłaciłem, —Ć... 


— Z Karisbadu. Niemcy w ogólności odznaczają 
się wielką czcią i zamiłowaniem, jakie przywiązują do 
wspomnień i pamiątek Sławnych ludzi, czy to swoich, 
czy obcych, którzy między niemi gościli. « Król poeta, 
Lndwik Bawarski, wybierając się w podróż do Rzymu, 
pisał do ośmdziesięcioletniego Góthego, aby mu wska- 
zał mieszkanie, które tam niegdyś zajmował za młodu; 
gdyż „najdrobniejszy szczegół (jak się wyraził), tyczą- 
cy się ludzi wielkich, przestaje być małoważnym.* 
W Loschwitz, pod Dreznem, dom, w którym Szyller 
mieszkając kiedyś przez lato Don Karlosa swego na- 
pisał: uchodzi za najciekawszy przedmiot, który mie- 
szkańcy okazują podróżnym. W Dalwitz, niedaleko 
Karlsbadu, trzy ogromne dęby, o których kiedyś Kór- 
ner i Góthe w poezjach swoich wspomnieli, są dotąd 
celem pielgrzymki. przebywających tu gości. W Sa- 
mym Ksrlsbadzie, miejsce, gdzie lubił siadywać Kör- 
ner, ozdobione jest kolumną granitową z jego popier- 
siem; nad drzwiami zaś dwóch domów, w których kie- 
dyś przez czas pobytu u wód Szyller iGóthe mieszkali, 
wmurowane są pamiątkowe tablice z marmuru, z na- 
pisem, który o tem poświadcza.: Na wzór więc tegc; 
nad domem, w którym przed laty mieszkał Adam Mic- 
kiewicz, (zum Pfeil), umieszczona została podobnegoż 
rodzaju tablica z napisem: „Tu mieszkał pod Nrem 4 
Adam Mickiewicz w r. 1829.* 


Mappa Srodkowej Europy, opuściła prassę, nakładem 
księgarni Józefa Kaufmana, Krakowskie Przedmieście, 
Nr 443. Cena kop. 20. Nabyć można we wszystkich 
księgarniach. (3—3) —6146—  .. 

== Doktor Medycyny Bucholtz, mieszka przy ulicy 
Brackiej, pod Nem 5 nowym; przyjmuje chorych co- 
dziennie od godziny 4-ej do 6-ej po południu. 

— 6183— 

— Dr. Wolff Aleksander, mieszka obecnie przy úli- 
cy Karmelickiej, w domu narożpym p. Rejchmana, obok 
szpitala ewangelickiego; przyjmuje w domu chorych 
z rana do 9-ej, po południu między 3-cią i 5-tą. 

(3—3) OVIL- 

— Zakład leczenia ściśnionem powietrzem Dra 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1784 
(nowy 16), przyjmuje chorych codziennie od godziny 
Otej do 3ciej po południu i od Stej do 7mej wieczo- 
rem, cierpiących na suchoty, astmę, chronicznę katary, 
krtani, oskrzeli, ogolne osłabienie, nerwowe cierpienia 
i głuchotę. (5—0) - „—50668— 

— Fabryka Luster i Ram złoconych i wyrobów po” 
złotniczych, J. Baumgartena, przeniesioną została z do- 
tychczas zajmowanego lokalu, przy ulicy Senatorskiej, 
w pałacu dawniej Blanka, na ulicę Krakows:-Przed- 
mieście pod Nr 451, do domu przechodniego, dawniej 
Roeslera, na pierwsze piętro od frontu. 

(6—6) —5859— 


— Zawiadamiam Rodziców i Opiekunów, że wszko- 
le prywatnej żeńskiej, przy ulicy Niecąłej, pod Nrem 
614h, w domu W. Krupego utrzymywanej, nowy kurs 
nauk rozpocznie się z dniem 1-ym- sierp uia. Uczen- 
nice przyjmuję na przychodzące 1 miejscowe, które 
przysposabiać się mogą do wyższych zakładów nauko- 
kowych, oraz pobierać lekeye muzyki na fortepianie. 

Przełożona Antonina Gładyszewska. 
(2—2) 6143. 

— Posiadającskład płótna, oraz bielizny gotowej, od 
lat kilku „w Hotelu Niemieckim,* dawniej pod firmą 
„Liliental,* a dzisiaj„J. Fenigstein,* egzystujący i od- 
bierając liczne dowody zaufanią Szanownej Publiczno- 
ści, starałem się zawsze godnie „ma takowe zasłużyć, 
aż tu naraz otwiera się sklep „w Hotelu Polskim“ z po- 
dobnemiż towarami i zaczyna w niwecz obracać wszy- 
stkie moje nadzieje, rozsiewając wieści jedynie tylko 
dla zwabienia Publiczności, jąkoby był zemną w spół- 
ce lub skuzynowany i wreszcie, że jest moją filją ect.; 
wszystko to jest czystem -zmyśleniem, -wyrachowa- 
nem, jedynie tylko na moją szkodę.  Niepodobna mi 
więc przemilczeć tego, lecz oświadczyć publicznie, że 
płótna, słowem wszystkie towary znajdujące się w tam- 
tym sklepie, nie mają nic wspólnego z mojemi. Ja 
ręczę tylko zatowary w moim składzie i pod moją 
firmą nabywane, a który to skład, jak wyżej wspo- 
mniałem, od lat kilku istnieje stale w Hotelu Niemiec- 
kim, przy ulicy Długiej pod Nrem 584, jak znak fir- 
mowy, wiszący nad magazynem wskazuje. 

(2—3) . —6079— iJakób Fenigstein. 

— Doktor Michał Perlmutter, powróciwszy z zagrą- 
nicy, zamieszkał w Warszawie przy rogu ulic Nowoli- 
pék i Karmelickiej Nro 18; zajmuje się głównie cho- 
robami kobiet i dzieci, i przyjmuje chorych z rana do 
godziny 9tej, a po południu od 3ciej do Stej; biednych, 
bezpłatnie. (2—3) —6164— ° 

Zakład Ļeczniczy prywatny Doktora Sikorskiego 
dla chorych dzieci, przy ulicy Solnej Nr (4) 814 domu 
przyjmuje chore dzieci od roku-do 10 lat-wieku, na ku- 
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty- 

ień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się cho- 
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le- 
karską, za opłatą po kop: 10 od osoby.(20 —50) 9564 

— Instytut Laryngoskopijny Doktora Kohna, Leka- 
rza ordynującego w oddziale chorób syfilistycznych i 
skórnych, przy szpitalu starozakonnych, przy ulicy 
Długiej N°-23, w domu Cyprysińskich, gdzie Eldorado, 
na pierwszem piętrze, Przyjmuje chorych codzień do 
godziny 107 Z rana, i od Żciej do 6tej po południu. 
Biednych, bezpłatnie. (6—0) —5877— 


— a a a 
Instytut: leczniczy prywatny 
din chorych Syfilityczmych i skórnych, 
Drów FODOWSKIEGO i KADLERA, 
uliea Fiokotowska, Nr 167 1, 
Przyjmuje cherych ztak zwanemi chorobami gekretnemi, 
|wępóe dotkniętych cierpieniami skóry, jak: liszajem, świerz- 
4, wypryskiem, i t. p. Opłota za utrzymanie, leczenie, ką- 
iele, ete., wynosi na dobę od Rs. 1 Kop.50 do Rs, 3 od osoby. 

Azabulatorjum Zakładowe, w którem chorzy 
Przychodni z miasta, otrzymują pomoc lekarską, odbywa si 
Codziennie z rana od godziny 10ej do 11ej i po południu a 


3ej do 5ej, w mieszkaniu Dra Kadlera, przy ulicy Nowo-Se- ' 


Natorskiej, pod Nr 634%, 
z Tamże dowiedzieć się można o warunkach przyjęcia do 
składu = —512— (88—0) (13624) 


H = 


— W bieżącym tygodniu sprzedawano cukier z fa- 
bryk Rytwiany po rs. 3 k. 60, za kamień. —Leśmierz 
po rs. 3 kop. 65. _(14—0) —3535— 


[; DONIESIENIA. 
08606609000006$20000053000650050 
dkład Ubiorów dla dzieci 


E. WINELERA 
Wr 10. Uliea Niecała. Ne 10. 
poleca wielki agsortyment garderoby dla obojga płci 
i na każdy wiek, oraz ubiory dla studentów. j 
—1521— 


(27—0) 


BBoch=bier i Ware-bter, z browaru 

Drajera Wiedeńskie, można dostać w Składzie 

Win i Delikatezów A. iżoequct'a, w gmachu Teatral= 
nym. (3 — 8) — 6036 — 


W ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM | 
WEGFILA BORETTI | 
Marszałkowska, Nr 14033. 


12 kart wizytowyci rs. 2. 
= " „ 1 kop. 50. 


3) » nl. 
32 portretów gabinetowych 6. 
Ceny większych fotografji stosunkowo zniżone. Foto- 
grafje wykonywają się od najmniejszych do naturalnej 
wielkości. (5—6) — 4284 — 


Mam zaszczyt cgłosić, że po śmierci męża mego, posta- - 
nowiłam zwinąć mój 


Zakład Jubilerski, 


przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 416, w blizkości 
Poczty, i dlatego Wyroby w Sklepie tym wyprzedawać będę 
po cenie kosztu, a nawet niektóre znacznie taniej. Zamówie- 
nią na newe Roboty i Reparacje, nadal przyjsuję. i 
(6—5) —5551— B. Makarcewiez. 


A I KOSTJUMY 


w wielkim wyborze, w fasonach najnowszych, ozna- g 
Cal czające się gustem, nadeszły z Paryża do Magazynu prz 


J. Matuszewskiego, 


ulica Miodowa, Pałac Dyzzaańskich. 
(12—12) —4676 — 
Bas AB da da 0 Sa dE BGA do AGE 
Zwraca się uwagę Sz. Publiczności, 
że Łóżka i wszelkie wyroby mej fabryki, gą oznaczone 
jej cechą, to jest Bierbem farólestwa i napisem 
Fabryka C. Minter, WA na błaszę mosiężnej, 


albo farbą pod lakierem. ABOL MINTER. 
(5—0) — 5418 — 


do U dot Ra LdolleE 


MAGAZY 


H Zagranicznych i Warszawski 
W HOTELU ANGIELSKIM 


ć F Iz 

Ma honor donieść Szanownej publiczności, że ma- Œ 

dj ble swe, które dotąd zalecały się znaną wykwintno- Lr 
W] ścią i gustem, obecnie tem się jeszcze odznaczają, H 
TI iż takowe sprzedają się po cenach bardzoprzy: [zh 


p  Zawiadamia się intere- 
sowanych, iż 1 Lipca r. b. 
otwartem zostało w Pa- 
ryżu, pod firmą poniżej zamieszczoną 
Biuro Informuącyjno-Fiomis- 

sowe. Wszelkie objaśnienia udzielane 

będą bezpłatnie, 

Czynności Biura obejmują wszystko co 
dotycze przemysłu, Hiamdlu i 
spekulacji giełdowych. 

Polecając się łaskawym wszględom Sz. 
Publiczności, miźej podpisani dołożą ze 
swej strony wszelkiego starania, aby aku- 
ratnością i dokładnością w załatwianiu 
powiortoych im intęressów zasłużyć go. 

iena zaufanie. 

| Skotnieki et Comup, Paryż 29 

| „Plica Luxemburg. (5 - 8) 


m —— 


“Skotnicki & Comp. 


Seweryna Mazura i Spółki, 


obok Ratusza, przyspogobił. znaczny wybór 


(BIG PAPIEROWYCH, 


i ceny tak obmiżył, że wszelka konkurencja 
uniemożebnioną została. 


(29—0) — 2505— 


OBICIA PAPIEROWE 


w wielkim wyborze, po cenach zupełnie nizkich, poleca 
Bkład Obić Pąpierowych, Cerat i Rolet, pod firmą J. RO- 
ŻAŃSII, ulica Miodowa, Nr 9. (8—9) —4735— 


PREREKEWEW ER PAAA) 0, EB B2 ORĄR 


JR RIGHTAR R 


w Kaliszu, ulica Babina, Nr 437, € 
poleca wyroby druciane, jako to: Młyniki, arfy ben- 
benkowe i cylindry do oczyszczania zboża; siatki 
druciane dotychże, przetaki i sita: druciane, mosię- , 
żne, włosianne iz gazy jedwabnej francuzkiej, dla 
PP. Cukierników i Aptekarzy, zasłony do okienma- 
łowane z widokami, gązy druciane różnych kolorów 
materace druciane sprężynowe, systemu francuzkie - 
go, klosze i koszyki z druta. Oprócz tego wszelkie 
į wyroby w zakres ten wchodzące, wykonywa i sprze- 
daje po cenach najtańszych: (3—8) —- 568: — 
TRE RE RE RF (ROR RÓ Dk ZPR RÓ WE 
Z powodu wynajęcia dogo- 
dniejszego lokalu ; 


Q9 Fabryka Powozów 
ANTOMIGAD. KORTORICAO. 


przeniesioną została na ulicę Leszno, na miejsce, gdzie do- 
tąd egzystowała znana fabryka powozów A. Liedtkie. 
o ; = 5502 = 


YALERRRRRR TLTTTTTTYTTTTTY 
3 ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY sa 


SACHOWICZA. 


Artysty Malarza Miniatur 
Krakowskie. Przedm. Nr 407, obok Kościoła S.go Krzyża 
Ceny zmiżene: 

Bilety wizytowe: | Portrety gabinetowe: 


12 sztuk rs. 8. (dawniej 6). | 12 sztuk rs, % (dawn. 19) 
6 „ n» ikop. 50. TEA A 
4 3 n n 1 3 z n ca 
e 1 „ „ likop. 56. 
e (14—18) — 3942 — 


666066666656666606665666666% 


FABRYKA w ZĄBKACH. 


MEDAL SREBRNY 

Dreny rolnicze, kury wodociągowe średnicy od cali 

1/, do cali 14, dające się także użyć na mosty między pô- 

lami do odpływu wód; Cegła zwyczajna, kliniasta, dęta, 

na sklepienia i kożuchowenie ścian wilgotnych.  Sprzedaź 

detaliczna w Składzie na Stacji Kolei żelaznej Ware 

szawsko-Petersburskiej, z odstawą gdzie kto żąda, lub na u- 
licy Wareckiej, w domu Nr 1355 lit. E, bez odstawy. 
(4—12) —5872— 

7  Patentowana (T_T) 


GDASATÓW ŚM 
JANA BERNHARD, VS 
egzystująca od 25 lat, przy ulicy Miodowej i zaszczy- 
cejąca sig względami Szanownej Publiczności, przenie- 
sioną została od B-go Jana naulicę Krakowskie-Przed- 
mieście, Nr 444 (nowy 73), gdzie i nadal uprasza się 
d Sz: Publiczność o łaskawe względy; (3—65) —6064— 
4 a, Towarzystwo Przemystowo-Handlowe 
w ULADÓWCE, 


w Warszawie, na Placu Bankowym, dom JW. 

Hr. Przezdzieckiego, sprzedaje Likiery, Wódki, 

Alkohol, Rumy, Żytniówkę, Octy, i Krochmal, 
Handlującym odstępuje się rabat. 

(30—0) —3086— 


BOB 


SSIS 


Śledzie Poeztowe, mało słone i tła: 

RY e, w 'h 772 i Y4 baryłkach, Skład Wini Deli- 
katessów A. BBocquet, w Gmachu Teatral- 

nym, poleca; rówbicż Bńawior prassowany 

` w puszkach. (12—0) —5651— 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c) —/[osBoreno I[enzypow. 


wydawca G. GEBETNEB. 


DODATEK. 


DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 167. 


Sobota.— Dnia 18 (30) Lipca. — Rok 1870 
| LF — 


— Księgarnia GG. Hermanstadt, przy Placu Kra- 
sińskich, poleca się i przypomina Szanownej prawniczej Pu- 
bliczności; że zachowała jeszcze dobór dzieł prawnych, któ- 
ry teraz sprzed»je po cenach znacznie zniżonych. a 

1. Procedura postępowania sądowego, in 

4-to litogr, z ra. 1 kop. 50, na 50 kop. 
2. Notarjat, cena zniżona z rs. 3, na rs. 1 kop. 50. 
3. Wykład porównawczy prawa karnego, 
Baczyński, z rs. | kop. 50, na rs. 1. 

4 Corpus juris eivilis, wydanie Gotfreda, cena 
10 rs 

5 Wykład prawasa karnego Maciejowskiego, z 2 
rs. 25 kop., na 75 kop. a 

W tejże księgarni dostać można różnych tomów Dzienni- 
ka Praw, po kop. 10. (3—3) — 6025 — 


MAPPY 


srodkowej Europy 
w wielkim fırmacie, po kopieje 25, 
w Składzie Papieru J. FUNKA, ulica Żabia, Nr 949, 
wprost bramy Saskiego ogrodu. 


101 arkuszy Papieru Listowego i 50 Kopert z cyframi 
w pudełku, kop. 40, 50 i 60, stosownie do gatunku. 

100 Biletów wizytowyeh czarno drukowanych 
na papierze francuzkim glansowanym lub matowym, w pu- 
dełku, kop. 75. 

Lormety teatralne, po cenach bardzo przystęp- 
nych. (4—6) — 5936 — 


Dyrekcja Rządowa 
Teatrów Warszawskich 


Podaje do wiadomości osób interessowanych, że z powo- 
du upływu z końcem roku biezącego, terminu konsrakta na 
dostawę wraz z prawem sprzedaży afiszów, repertuarówido- 
niesień teatralnych, ogłoszoną zostaje na rzeczone przed- 
siębierstwo konkurencja na dalszych lat sześć, a mianowicie 
od dnia 1 (18) Stycznia 1871 roku do tejże daty 1877 r. 

Do konkurencji tej dopuszczeni będą jedynie wła” 
ścieielele Drukarni w Warszawie. 

Inne warunki niniejszego przedsiębierstwa. są do przej- 
rzenią codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych i niedziel- 
nych, w Biurze Dyrekcji Teatrów od godkiny 10 z rana 
do 1 z poładnia, i 0 dk 

Mąjący zamiar ubiegania się o niniejsze pszedsiębierstwo, 
Mogą składać do dnia 1 (13) Sierpnia r. b. do godziny 10 
% rana na ręce Sekretarza Dyrekcji Teatrów opieczętowa- 
ne deklaracje na stemplu kop. 30 spisaną. 

Deklaracje rzeczone oprócz zapewnienia, że konku rent 
Doddaje się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa- 

, Tankach do tego przódsiębierstwa wyszczególnienym, obej- 
Mować winwy wyrażenie (w cyfrach i literami) rocznej na 
rzecz Dyrekcji oferty, o jakiej w $ 10 tychże warunków 
Jest mowa. 

arszawa, dnia 17 (29) Lipca 1870 r. 
Prezes, Szambelan Dworu Jego Cesarskiej Mości, 
Rzeczywisty Radca Stanu Miuehamów. 
Sekretarz Dyrekcji Goślieki. 
— 6218 — 


(1—3) 


—2>->-> En 
Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie. 

Podaje do wiadomości, że w dniu 23 Lipca (4 Sierpnia) 
«b, o godzinie sej z południa, w Szpitalu Dzieciątka Jezus, 
Przed Członkami Rady Szczegółowej Opiekuńczej tegoż Szpi« 
py delegowanymi, odbędzie się licytacja, in minus, przez 
eklaracje opieczętowane, na roboty około odnowienia sal 
W gmachu szpitala, według anszlagu na rs. 365 kop. 46, 
Wykonać się mojące. 
> arunki licytacyjne, tudzież anszlag, wyykonać się ma- 
acych robót, są do przejrzenia w Ranceliarj Szpitalnej, 
ażdodziennie, z wyjątkiem świąt. i 


Wadjum do licytacji wynosi rs. 50, 
winny w Kassie Szpitalnej w gotowiznie. 
Warszawa, dnia 10 (22) Lipca 1870 roku. 
s Prezydujący, w z. Rogoziński. 
Pomocnik Nadzorcy Szpitala, Mucharski. 
(3—3) —6074— Dz. War.) 


które złożone być 


Z rozporządzenia JW. Prezesa Trybunału Cywilnego 

w Siedlcach, wszelkie AKATA processowe po Ś.p. Egna- 
eym Noewosielskim, Pstronie przy tymże Trybunale, 
pozostałe, oddane są do asserwacji podpisanych Patronów 
Trybunała w m. Siedlcach zamieszkałych, którzy niniejszem 
wzywają WW. Interessantów, aby w powierzonych sprawach 
Ś. p. „Nowosielskiemu, odtąd bezwłocznie do nich wprost 
zgłosili się celem porozumienia się co do dalszego prowa- 
dzenia ich spraw. 

Jerzy Hipolit 2-ch imion Stokowski. 

Anteni Chomieczewski. 

Łukasz Zbroziński. 

Patronowie przy Trybunale Cywilnym w Siedlcach. 

—6206— 


Mappy środkowej Europy; 

Mappy Niemiec; 

Mappy Franejł z pogranicznemi krajami, bardzo do- 
kładne i po cenie przystępnej. 


W Składzie Papieru 


WLAD. BRONAWSKIEGI 


Ulica Miodowa, Nr 497c. 
(2—3) — 6151 — 


RANTOR LOTERJI 


Samuela Wawelberga. przy ulicy Przechodniej pod 
Nrami 951, 2 i 3, powodowany reklamą Szanownej Publicz- 
ności z prowincji, zamieszczoną w Kurjerza Warszawskim 
z dnia 26 b. m. Nr 163, mu honor zawiadomić, że w kan- 
torze tym znejdują się wszelkie tabelki wylosowanych pa- 
pierów publicznych, krajowych i zagranicznych, e czem pu- 
bliczność już wielokrotnie zawiadomioną została, ofiaruje 
pod tym względem swe usługi Szanownej Publiczności, by- 
leby reflektanci ze swemi żądaniami, za opłatą portorji 
zgłaszać się zechciali. Kantor powyższy gotów również 
chcącym wejść w układy, dostarczyć pocztą tabelki, zaraz 
po ich okazaniu się, Tenże Kantor otrzymał w komis wprost 
z Wiednia z fabryki Pollaka, znakomity transport ząpa= 
lek. (2—3) — 6171 — 


Rubli Srebrem 300, 


wypłacone będzie kommissowego, za nastręczenie i wyro- 
bienie odpowiedniej posady, dla mężczyzny młodego, obez- 
nanego z czynnościami biurowemi i administracyjnemi. 
Wiadomość w Hotelu Litewskim, u Szwajcara. 
(2—3) —6106— 


Podpisany NADLEŚNICZY, w naj- 
chlubniejsze świadectwa opatrzony, 18 lat 
jako Zarządca Lasów z zupełnem zado- 
wolnieniem swoich panów urząd swój 
sprawując szukuje miejsca. 

ż BET 8. Korłowicz, 
wGnieznie, W. Ks. Poznańskie. 


—6199— 


(1—3) 
IoT ohoho M" || | >= ZAGSAM 
W Instytucie Gimnastycznym St. Niajew. 

skiego na Sewerynowie, kurs letni gimna- 


styki wychowawczej, higienicznej dla dziecj, 
młodzieży i osób dorosłych, za opłatą miesięczną rs. 1 kep. 
b8, w towarzystwach zbiorowych. Chorych dotkniętych nie- 
któremi chorobami chronicznemi lub niyforemnością budowy, 
przyjmuje się do działa gimnastyki lekarskiej (zwanej szwe* 
dzką. (2=0) — 6168 —» ` 


— JI — 


Kamerdyner, 


taówiący tylko po ruasku i po niemiecku poszukuje obowią- 
zku w jskim znacznym domu, Potrzebujący raczą zgłosić 
się na ulicę Długą do Hotelu Niemieckiego, pod Nr 51 
13—3) 


—6116— 


mieszkania. 


FABRYKA POWOZÓW 


Na: 


Karola Sommer, 
przy ulicy Erywańskiej pod Nr 1066 lit. B. 
posiada zapas powozów, UTAZ przyjmuje obstaluaki i repa- 
racje. 


— 6188 — 


„O 


(1—4! 


Ę (ZE A 
ZY. kryty. jędnego. konia, 
Ra. 100, zech*8 arois A) HDL w Redakcji „,„Kurjera 


AEE A RE A gz m PAR AAAA A 
© pe SKLADU l 


STANISŁAWA BAUMANN, 


przy ulicy klektoralnej, Nr 195 naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport: 
CEMENTU Portland Angielskiego, „Bobinsa i Komp.“ 
z Lanayny | 
CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen.* 
GLINY Poajotr aż. 
KOKSU i WĘGLI kamiennych kowalskich. 

TEKTURY smołowcowej iBLACHY żelaznej do kry- € 
cią dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- $ 
lepszym gatunku. (30—0) —=180— (1771) £ 

Nago DB R PRO 46 DE 5 RYB E Rzy R Ray Ng 


7 


Oddawna zorni powszechnie jako skuteezma, mie- 
szkodliwa i tawis. Przywraca po kilsu razach użycia 
maturalmy kolor włosom siwym; utelikatnia takowe, 
spędza łupieże i leczy wszelkiego rodzeja wyrzuty naskur< 
ne. Dla uniknienia tak licznych fałszerstw, oświadczam, że 
jedynie PP. K. Pchoreckiemu w Warszawie (na Krakow- 
skiem-Przedmieściu) i P. aptekarzowi Chróścickiemu w Wil- 
nie, sprzedaż mej wody zawierzyłam. 

(10—16) 


Do Składu Cementu 


JANA GRABOWSKIEGO, 


przy ulicy Miodowej, Nr 495, nadszedł świeży transport 
CEMENTU, z fabryki Grodziec tak Portland jak Roman. 
Dalsze transporta ciągle nadsyłane będą. 

(11—16)—3632— 


—2369— 


BIURO PNEORMACYJNO NAU (JELOKIE 


eleny Nowoleckiej, 


przy ulicy Krakowskie-Przedmieś:ie, Nr 384 (38), pierwsze 
) f piętro, wprost Saskiego placu. 

Powyższa firma, istniejąca lat 16, przy ulicy Kra- 

kowskie Przedmieście, obecnie przeniesioną została, jak 


| powyższy adres wskazuje. Pośrednicząc od lat tylu w wy: 


borze Nauczycieli i Nauczycielek do wychowania, domowe- 
gy również jak i do zakładów prywatnych naukowych, 
wspierana dokładną znejomeścią zawodu, firma ta zdołała 
gobie zjednęć powszechne zaufanie licznej klienteli, esób 
pracujących w zawodzie naukowym i uznanie rodziców, 0- 
piekunów i przewodniczących w zakładach naukowych. 

Polecając nadał względom Szanownej Publiczności tę fir- 
mę, mam zaszczyt zapewnić, iż wszelkich usiłowań do 
sumiennego zadvsyćuczynienia memu posłannictwu, przy 
rozgałęzionych obeenie stosunkach w. Cesarstwie, Króle- 
stwie i zagranicą, z równą gotowyścią jak przedtem dokła- 
deć nie zaniedbam. 

Wszelkie odwołania się do mnie listownę, w. obrębie me- 
go zawodu, proszę najuprzeimiej zaopatrywać wewnątrz 
w marki pocztowe na korrespondencje i informacje. 

12—12) — 4299 


Dla cheących wyuczyć się jezyma 
miemiechiego. 

Przez długoletnią praktykę doszedłem do tej wprawy, że 
tak dzieci jakoteż i osoby dorosłe z łatwością i w krótkim 
czasie podejmuję się wyuczyć języka niemieckiego. Ucz. 
niowie mianowicie nie powinni opuścić tej okoliczności. U: 
dzielam lekcje tak w domu jakoteż i na mieście. U mnie 
prowadzi się kanwersacja tylko w uiemieckim języku, 3 ZA: 
tem osoby interesowane w tym wzglęłzie, mogą się z ła* 
twością i w piękoym stylu wyuczyć wyż wspomnionógo ję: 
zyka. Dla osób mniej zamożnych a chętnych do pracy, U- 
dzielam lekcje w praystępniejszych warunkach, Ulica Sze- 
roka Freta, Nr 275, Nr mieszkania 10. 

Li: REC IU — KO0R — 


MAGAZYN MEBLI 


Warszawskich i Zagranicznych 
pod firmą: 


` P. GLOBUS, 


przy rogu ulic Senaterskiej Rymar- 
skiej Nr 4718 


Poleca się doborem Mebli w najświeższych getun- 
kach i fasonach po cenach umiark wanych. 

Tamże główny i wyłączny skład Wiebii giętych 
Braci Thonet w Wiedniu które to mèsle prze- [ 
dsją się po cenach stałych fabrycznych. 
(8 —20) 


LTL TATATATA 550905 P505E5E 25 Ly 

Zakład Wódek, 
egzystujący w korzystnej miejscawoś i, j} st do zbycia z.po* 
wodu nięprzewidziz nych okoliczności, z wazelkiemi. utensy* 
ljami. Bliższe porozumienie się w Sklepie Wędlin p. Ma- 
teckiego, przy ulicy Nowy-Świat, Nr 1315 
(2-3) 


Młodzieniec od lat 13 do 15, 
dobrego wychowania, może znaleść zaraz miejsce jako 
UCZEŃ, w Skłsdzie Bielizny i Nowości Miaurycego 
Reichel, w Gmachu Teatralnym. (1—3) -y =6221— 


Pvtrzebną jest 


Bo «dose 0 „A 


z Maszyna lab bez, 
do Magazynu, któraby była obezozną ze wszelką robotą. 
Ulica Krakowskie Przedmieście, Nr 431. 
(1-1) —6202— 


— 5451 — 


— 7178 — 


= mi = 


WODA I PROSZEK DO ZĘBÓW D HENOQUE, 


Lekarza Dentysty Nadwornego Cesarza Francuzów, Lekarza Dentysty uprzywilejowa- 
nego opery, ozdobionego Medalem Złotym. 


P wóoante Y 
W D'HONNEUR Yg 


niższą od innych tu znanych, 


Nowo-Senatorska Nr 8 (477a). 


: MAGAZYN STROJÓW 
PEEN *Walerji Czerniejewskiej, mie- 
A szczący się przez lat dwa w domu Wgo 
„Bzletyńskiego, przy ulicy Niecałej pod Nr 
614 lit. g, przeniesiony został od 8-go b. m., na tęż samą 
ulicę do sąsiedni: go domu, pierwszego od ogrodu Suskiego, 
posiadłość W go Krupego, Nr 614 lit. h, trzeci sklep od 
tramy wchodowej tegoż domu; i tam na nowo urządzony, 
przyjmuje do roboty wszystko co tylko w zakres Strojów 
wchodzi, tudzież Sukmie, które wyksńsza podług wzorów 
żarnali paryzkich, Ubiory dziecinne i bieliznę tak 
ręcznie jak i na maszynie, i t) po cenach jak najprzystęp- 
niejszych — 6053 ) 


Są do sprzedania 
za przystępną cenę; 


Francuzki Szal, Futra,*t tótas, Zegar stołowy, Szkła, Bieli- 
zna stołowa, Serwisy porcelanowe, Miedź kuchenaa, Lam= 
py. Samówary, Kołdry atłasowe, Kapy na łóżka i t. p. inne 
przedmiota. Wiadomość wprost Kościoła S go Krzyża na 
Krakowskiem-Prz: dmieściv, Nr 400, u stróża. 

- 6168 — 


(ZS 


UĘŻTEE EE SÓBRE SESRRSEAOEE 
8 


PAPIR | 


tecznych PP. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 


niea, LA apa og 


(EAU DENTIFRICEJ 
*DU: DOCTEUR HENOQUE : 


MÉDECIN DENTISTE % 
Fourn’ b“ de S. M. L'EMPEREUR 
MÉDECINoDENTISTE DE L'OPÉRA 
{Médaille d'or) 


Depòt genéral à Varsovie 


pour la vente en gros et en detail, chez 


~ | Mr ŚNIECHOWSKI Coiffeur Parfumeur. 
Przy wyborowym gatunku tych specyfików, cena jest nader przystępną bowiem prawie © połowę 


Sklad Główny w Warszawie w Perfumerji przy Zakładzie Fryzierskim ŚNIECHOWSKIEGO, ulica ( 


I. zrodziło ku 


CHARTA CHEMICA DU CODEX. 


Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, półówki franka i opatrzone s połpisenm FAYARD et 
BLAWNY. Sprzedaż hurt'wa w Paryżu, ulica Neuva St M riy, 


(6—6) — 4387 — 


0 Lekcjach Kroju Sakień Damskich. 


Gruntewnie kroju nauczyć się można tylko za pomocą fran- 
cuzkiej metody, która jest dokładniejszą od wszystkich in- 
nych, i której zasadę stanowi odpowiednia livja, a nadto 
trzeba umieć szyć po krawiecku, bo bez tego-Suknia, choć- 
by najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interess"wa- 
ne raczą się zgłosić do Zskładu Krawieckiego Damskiego 
Wojnielkiej, przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nrem 1345, 
w drugim domu od Nowego Swiato, na lszem piętrze 6d 
frontu. 13—6) — h7 5 Qa 


Potrzebny jest 


Subjekt do Składu Win i Korzeni, 


któremu powierzony być ma Zakład pod zupełny zarząd i 
Kxsse; przeto, na zepewnienie, winien złożyć Kaucji od 
Rs 300 do 500, od której pobierać będzie właściwy pro- 
cent, —  Potrzebujący takiego miejsca podać zechca 
adress do Red-kcji „Kurjera Warszawskiego,“ w kopercie 
pod literą a, w którym zamieści swoje nazwisko, numer 
mieszkania, eraz kiedy można się widzieć w celu rozmó 
wiania gie '2—3) —6185— 


MM 


4o W Warszawie w Skł „dach M .tzrjałów Ap- ą 
(2—24) Ęj 


— IV — 


(4—6) —5512— 


zaprawiane i froterowane 


PODŁOGI I POSADZKI 


JJ w najpiękniejszych ; trwałych ośmiu kolorach LPR 
na sposób War zawski, raczy się zgłosić do Fabryki | 
Ni Wyrobów na wygubienie wszelkiego rodzaju ”rob:ctwa. 

jj Osoby odlegle zamieszkałe od kantoru podpisanego, 
raczą przesłać zamówienia listowe miejską pocztą, 
a koszt tych listów potrącony będzie w rachunku. — 


” Ulica Przejazd, Nr 499 w domu W. Naimskiego. 
J. SCHWELI. 


EEE 
K 
A 


W Gubernji Warszawskiej Powiecie Nowo- Minskiem, jest 
do sprzedania zaraz 


MajątekZiemski, 


o 7 wiorst (1 milę) od Kolei Warszawsko-Terespolskiej, od 
szosse Lubelskiego 3 wiorsty, mający rozległości dziesiatyn 922 
włók nowo-polskiej miary 611/3, z dwoma Folwarkami, oraz 
osobną Młynarką i Tartakiem, nad rzeką Świder, z Budyn- 
kami w dobrym stanie, z Domem mieszkalnym wygodnym, 
Oficyną, z dwoma Ogrodami, angielskim i fruktowym, £ za- 
siewami kompletnemi i pięknemi urodzajami, z Łąkami, któ- 
rych jest 90 dziesiatyn (6 włók), oraz z Inwentarzem ży- 
wym i martwym. Ktoby życzył sobie takowy natychmiast 
nabyć, bliższą wiadomość i warunki powziąść może w War. 
szawie, u Patrona Bardzkiego, ulica Długa, w domu Belkie. 
go, nad Apteką. Mappy i Rejestra pomiarowe tamże znaj. 
dują się. (1—3) —6217— 


OPERATOR FOTOGRAFICZNY 


może być umieszczony w Zakładzie Fotograficznym w jednym 
ze znaczniejszych miast na prowincji, pod korzystnemi. 
warunkami. — Bliższą wiadomość w Litogrefji P. Herknera, 
na Placu Teatralnym, w domu obok Kościoła Sgo Andrzeja. 


Zarsz do sprzedania 


Majątek Ziemski, 
składający się z dwóch Folwarków oddzielnych, graniczą- 
cych z sobą, mających 434 dziesiatyn (1,268 morgów) rozle- 
głości dworskiego gruntu, wtem lasu dziesiatyn 2767 

- (558 morgów), łąk dziesiatyn 52 (morgów 104), stosunki 
włościańskie uregulowane, grunta bardzo dobre, budynki i 
inwentarze także wystarczające. Majątek ten położony 
jest o 27 wiorst (3 mil) od Petrokowa po szossie io 7 wiorst 
(1 milę) także po szossie do najbliższego miasteczka Sule- 
jowa. Wiaćomość bliższa w domu pod Nrem 27 nowym, 
w mieszkaniu na dole od frontu po prawej stronie pod 
Nr 2, Alea Ujazdowska. (1—3) —6209— 


Potrzebne są 


PANNY 


zupełnie uzdatnione, do Krawiecczyzny damskiej oraz i do 
nauki. Potrzebną jest także PANNA umiejąca szyć na 
maszynie Grever'a i Backer'a, któraby mogła szyć roboty 
ręczne.— Wiadomość przy ulicy Niecałej pod Nr11 nowym, 


(1—2) —6196— na Jszem piętrze, mieszkania Nr 4. (1—1) —5223— 

AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA AAAA WE 

EKSTRAKT MIĘSNY E E 
H_4H_HET: BABE HA GC-_/SA_ 


Z ERAY 


Sg e CE 


KOMPANJI EKSTRAKTU 


39 cnianie zup, sosów, jarzyn i t. p. 


z Dwa złote medale w 
SQ sze odznaczenie w Amsterdamie 1869 roku. 


1 funt ang. w słoiku 


1/ą funt. ang. i 
Rs. 3 kop. 70 /a funt. ang. w słoiku 


Rs. 1 kop. 90 


— biga i delegowanego D-ra 


ołudniowej Ameryki). N ea 
MIĘSNEGO LIEBIGA W LONDYNIE. 


Wielka oszezędność w gospodarstwie!!! 


Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu za '/ ceny jak ze świeżego mięsa. Zaprawianie i wzma- p ; 


Środek wzmacniający dia słabych i chorych! , = 
Paryżu 1867 r. Złoty medal w Hawrze 1868 r. Wielki honorowy dyplom za najwyże je 


‘Ceny detaliczne dla Królestwa Polskiego: 


= i » Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- (05, z, 
-Fa Eiai 4 patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- 4 977 

= Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach. że 
a Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galle, L. Gradomskiego. Leona Krupeckiego, J. Mrozowskie-E 
a g0, St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki, Teodora Stanisławskiego, A. Stępkowskiego, Sowiń- p 


| sktego, Szulca, F. Springera i J. Riedela.— Skład główny we Włocławsku u S. J. Mazura, +: 
Sprzedaż hurtowa w domu handlowym J. FRMIEKADRER 1 S-ka, w Warszawie, ulica Bonatorska. N» 468/9 jes 


WE 


BENTOS 


1, funt. ang. w słoiku 


1/4 funt. ang. w słoiku 
Kop. 55. 


Rs. 1 kop. 5 


M. von Pettenkofer. 


ERNEST GAY, 
== iiklogy 


( Y WY j WWWWM X 


3:2: M id 
aka | TAJEMNICE | sięwzysiyknkowsti. 


WIELU SĄ ZNANE A JEDNAKŻE SĄ TACY, 
CO NIE WIEDZĄ, ZE 
W SKŁADAŁ PŁUŁNA 


LL KOIN 


przy ulicy FHirakowskie-Przedmieście, w domu IDobrycza, Nr 
455/93, obok statuy Zygmunta. 


można dostać: 


rs. Kop. 
Za A©Q© — jedną sztukę Szlązkiego płótna na 12 koszul; 
„ A 50 jedną sztukę Brukselskiego płótna na 12 koszul; 
„ IS — jedną sztukę Hollenderskiej weby na 14 koszul; 


50 pół tuzina chustek do nosa; 
SO pół tuzina chustek do nosa z Hollenderskiego płótna; 
pół tuzina francuzkich chustek batystowych; 
20 pół tuzina ręczników; 
GO jedną kolorową serwetę do kawy; wys: 
5 jedną kolorową serwetę do kawy, szląskiego i hollenderskiego wyrobu; 
— jedną białą serwetę stołową (damast); 
20 pół tuzina serwet stołowych; 
GO pół tuzina serwet desserowych; 
AO jeden łokieć szertingu; 
82 jeden łokieć płótna prześcieradłowego na poszewki bez szwu; 
S jeden łokieć płótna hollenderskiego, w resztkach, od 3 do 16 łokci; 
5% jedną ciężką kołdrę pikową; 
26 pół tuzina angielskich damskich pończoch; 
80 pół tuzina angielskich męzkich skarpetek; 
10 Kalesony płócienne lub z angielskiej skóry; 
30 jedną męzką dzienną koszulę z płóciennym gorsem; 
50 jedną cienką damską koszulę płócienną; 
5 jeden kaftanik damski; 
» 5 jedną parę damskich kalesonów; dj 
» — 45 jeden łokieć angielskiej skóry, nadającej się szczególniej dospodniej bielizny męzkiej; 
Prócz tego znajdują się w naszym Składzie: francuzkie chustki i Longsshawls, L.j ńskie chustki wełniane 
w najnowszych fasonach, Beduiny, Kołnierzyki męzkie, kolorowe chustki batystowe, oraz rozmaite inne gatunki. 
Przy większych zakupach odstępuje się jeszcze znaczny ra 
| Megazyn nasz znajduje się przy ulicy Krakow.-Przed., w domu Dobrycza, * dziel jar statuy Zygmunta 
otwarty codziennie od godz. 8 z rana do 9 wieczorem, z wyjątkiem Niedziel i dni Świątecznn 
podczas Nabożeństwa. 2 > (1—1) — 62282 rea 
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Piekarnia Nowa A. Łapińskiego 9-ki 
przy ulicy Noewy-SŚwiat, Nr 74. 


Dnia 19 b. m, otwarty został 
Sklep nasz z pieczywem, przy u- 
licy Rymarskiej Nr 14. Odtąd więć 
codziennie dostać tam można: 
Chleba, Bałek, Regali i Cisst 
wszelkiego g.tunku, jak w sklepie 
głównym, przy Pickurni Nowej. 

Od dnia 21 b. m.. otwartym bę: 
dzie takiż Sklep, przy ulicy Mer- 
szałkowskiej, w domu. P: Gunde- 
lacha Nr 1371. W obu tych skle: 
pach Członkowie stowarzyszenia 
spożywczego Merkury, mogą Za: 
kupywać wszelkie pieczywo Zza 
markami zwrotnemi, dejącemi im 
prawo do rabatu. 

Nak niec donosimy Ezano nej 
ubliszinc, że od trzech dhi o: 
P. E. B, pzy vlicy Długiej, w domu 
obok Aptebi Wernera, do którego do: 
dniem, wszelsie wyroby z Piekarni 


twarty został Sklep 
P. Bokhana, Nr 14, 
starczane gą dwa razy 
Nowej 

Uwaga. hyrna PRA pk 
szawy, iż dochodzą nas wiadcmości boisz 
że "Gia sług zako REAL po pieczywo, od osób piensa; 
cych do stowarzyszeńia „Merkury,“ żądają dla siebie rabatu, 
nawet większego niźli handlujący i produkujący 28 pracę 
swą korzyść mieć mega, bo aż rb. 1 tygodniowo za pobór 
pieczywa dziennie za 75 kop. Jakżeby było do życzenia, aby 
wrzyscy wszelkie zekupy robić mtegli za z” rotnemi marka: 
mi! a czyż to niepodobna? (3—3) — 5944 — 


ozoejmić mieszki ńcom War: 
niektórych sklepów, 


WN WIZA 


7 Aż z ZNOW vaio zaj A 
uaxztaaimamfna_ sma Ami m Er 


WIELKI SKŁAD FORTEPJANÓW 


NYFRUNENYÓW ORGANOWYCH ZAGRAMY 
TARUANA I AROSSMANA, 


Nr 484a, przy ulicy Miodowej, wprost Rządu Gubernjalnego, 


Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w tych czasach otrzymał znako- È 
mity transport wszelkiego rodzaju Fortepjanów, Pjanin, Orgue-Melodikonów i różnych | 
samogrających instrumentów. Również ciągle powiększonym zostaje osobno urządzo- 


SALON WYNAJĘCIA INSTRUMENTÓW, 


z przeznaczeniem przeszło £20 doborowych instrumentów. 


Gdyby który z PP. klientów, życzył sobie po jednorocznem wynajęciu instrumentu 
takowy nabyć na własność, wolno mu będzie potrącić z ceny połowę już upłaconego 
najmu, dopłaciwszy resztę do realnej przy wynajęciu umówionej ceny. 


BI BPO OP OS OAZA Z ZY SN Ii BZ OE EZEBARDRZZCRO SWajW i WIYSWIVAWIYWWCYWY A) 
2937 Ri e S a OA wje w 0 OPAT 0a a DIE PIS SKS 0) 


OP CZEECZELAIGSZA 


PR * y H 
AEren 29) CZA, 


— 5768 — 


(ennas ? 
4 a” 


Zaszwiazk 


33:27 


Piotr Rudziński, Malarz, 
Pisanie Zmaków, za cenę przystępną. 
Stanisława Kozłowskiego, 

% lej, cbcnie jedynie dla powiększe 

pod Nr 1850 (nowy 11), pierwsza brama za Towarzystwem 
ka powozów istniała, w której to 

żów i kar-t, oraz kilka sztuk powozów i karet używanyć?: 


założył pracownię pod Nrem 716 przy ulicy Leszno, 
przyjmuje wszelkie Boboty Mialarshkie pokojowe, Ora% 
(8—8) — 6094— 
g 
I M f | f y A Į) 
PABRTAA POVOZOV 
egżystzjąca przez lát kile»naśvie, 
przy ulicy Elektoralnej wprost Or - 
á = nia rozkładu tejże, pržegiesionęą 
została na ulicę Mazowiecka do d mu W-go Emmis 
LK Kredytowem, gdzie poprzednio od 
lst kilkudziesięciu także fabry: 
- ' fabryce znajduje się dobór ele* ** | 
gancko i gustownie wykcńczenych różnego rozmiaru powo” 
GT Mam honcr polecić się S2 
W JJWW.i WW. Panom wna- a 


x WSR dziej, że jak poprzednie tak Szy | 
FAN i nadal raczą mnie gzagzozy- , GD 
cić swemi względami. (4—6) ae "0968. eri 


(RENEE OE SEE Sia AN PRE ROZ WREN 


xd [BAC UBBUI 


FRANCISZKA ARGENSZTAJN. 

Maugizyn mój zżopatrzonym jest w rozmaite Meble: 
dobrego wyrobu, w wielkim wyborze, g włssnej fabryki: 
Między inuemi są do sprzedaniu 8 Garnitury, rypse™ 
wełnienem pokryte. Przytem wyprzedaje mój Megszy 
Mieble po cenach nader zuiżonych. (3—6)—6031— 


PET El e r ER BRE R G 


BLUMNY SŁU 


Oryginalnych Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia 


Pod firmą: 


+. KOKNIGSBERGER & (”” 


D 5 £ 
Wd; Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel- 
>= skiego, - 

Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste- 
yoj aaan, których składy nasze tylxo, wyłączną sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie 

osiadają. 

r 10 %rhe American Buttou Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento- 
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarczą szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało. 

20 W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej. wo 

30 Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve I Tire not." 

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku. 
„ 5° Johns'a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 
i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza, 

Maszynki ręczne dwunitkowe: 
1% Taylora na silnej podstawie metalowej. 


S 


Ti SG ESC O 


2° Howego „The Express“ również na takiejże podstawie, mąszyny te nie potrzebują być 


przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem. 
aszynki ręczne łańcuszkowe. 
Maszynki do osadzania guzików odpowiedni e dla zakłądów krawieckich męzkich. : 
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia- 
my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna. 
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych. 
KOENIGSBERGER et Comp. | 
(34—0) - —9,495— Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie 


W A R"S Z AW: "A. 


— Air A rr UAE 


PRAWDZIWY AUSTRALSKI EKSTRAKT: MIĘSNY 


PODŁUG- METODY PROFESSORA LIEBIG-A, 
wyrobu IR. Kootha w Sidney w Australji 
Ś otrzymał na wystawie Amsterdamskiej 1869 r. x 


ZEOTY MEEDA. 


Londyńskie Zwierzchpictwo Wojenne pisze z, daty 1 Marca r. b. co następuje: 

„Zaświadczamy jako Ekstrakt Mięsny R Tootha reprezentowany przez PP, W. Y- Coleman 
et Comp., jedyny jest, którego tak miejscowe jak i zagraniczne szpitale rządowe, uznawszy ze 
wszech miar za dobry i ządumiu odpowiedni, dla pacjentów używają.“ : 

Dokonana analiza dostatecznie wykazuje, wyższość takowego nad innemi ekstraktami. — 

NEB: Aby każdemu uprzystępnić nabycie, przygotowano małe słoiki, niezawierające więcej jak '/, funta. 

Jedyni Importerzy na Earopę W. W. COLEMAN et Comp. Skład główny w Warszawie utrzymu- 

je dom handlowy Frameiszka Fuchs i Synowie. (8—0) — 5374 — 


NE O -S. BE: WA 


— VII = 


Do sprzedania za przy- 
stępną cenę, 


„Bł MEBLE MARONIOWE, 


SWIEŻEGO FASONU t. j. 
Garnitur rypsem kryty składający się z Kanapy, 2 Fo- 
teli, 6 Krzeseł, Stołu przed kanapę, 2 Stolików do kart, 
2 Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2 Lustra, większe 
i jedno mniejsze oraz; 1 Kozetka, 6 Napoleonek skórą 8- 
merykańską krytych, Biurko, Komoda, 2 Łóżka, toaleta du: 
ża, szesląg skórą prawdziwą kryty, także kredens jesiono- 


wy na kolor orzechowy i stół rozsuwany, © dywamy 
i firanki do 9 okiem i 4. p. Przy ulicy Złotej Nr 
podwórze u dzierżawcy domu. (1—3) —6227— 

3 Są do sprzedania następujące Rzeczy: 
Taborety mahoniowe, na sprężynach, 
za Rs. 10, oraz Szafka kuchenna zPał- 

(nowy), na lszem piętrze, Nr 2 mieszkania. 
(1—3) —6905— 

| Wy A 

d $ 8 
E przedaż Mebli, A 
8 po cenach bardze przystępnych. J 
8 stanowiłem znaczny mój Magazyn Mebli wyprzedać po O 
3 cenach umiarkowanych, zalecający się wyrobami do- $ 
2 


sz 


(26 nowy), w parterowym domu od frontu, wchód przes 
2 Komody za Rs 10, Sofka i 4 
kami, za Rs. 2. Wiadomość przy ulicy Ordynackiej, Nr 6 
BOBO. 
RZECZYWISTA 

Zamierzając wycofać się w zupełności z interesu, po- g 

bremi dokładnie i sumiennie wykończonemi, za które ; 
poręczam — Władysław Brühl, ulica Marszał- ; 


kowska idąc od cgrodu poprawej stronić w domugdzie ; 
Fabryka Fortepjanów PP. Krall et Seidler, Nr no- 

g wy 67. 

p 


— 


(6—12) — 5742 — 
BOBOBOBOGOBOBOGODOOOOOOBOGOOBOGCO 
Do sprzedania za przystępną cenę 


Garnitur Mebli Mahoniowych, 

pyposma krytych, składający się z 6-u 
Krzeseł, 2.ch Foteli, Kanapy iStołu. Także Kozeta i 4-ry 
Fotele rypsem kryte, oraz Komody, Biurka; jedno Lustro, 
Stolik do kart i U ywylka; a to wszystko mahoniowe, bar- 
dzo mało używane. Ulica Rymarska, Nr 14 nowy, naprzeciw 
Fryzjera Kocha. Wiadomość u Rządcy domv, lub Stróża 
miejscowego. (3—3) —6121— 


Zegary wieżowe 
przygotowuje Oddział Mechaniczny podpisanego, 
po cenach dotąd niepraktykowanych. 
J PIK. 
Optyk M. Warszawy. Ulica Miodowa, Nr 497A. 
(1—2) —6208— 


DO 


Zaraz do najęcia gi 


Dwa Pokoje, 


porządnie umeblowane, na 1szem piętrze od frontu, tygo- 
dniowo, miesięcznie, lub kwartalnie; na żądanie z usługą i 
stołem; za Kanonją, ulica Jezuicka, wprost Gimnazjum, 
Nr 74, mieszkania Nr 10.— Tamże KOMODA jesiono 
wa do sprzedania. ma) —6222— 


aR aA 


W przechodzie z ulicy Widok ku Bankowi, 
zgubione zostały: Książeczka Legity- 
maeyjna Józefy Szczypiorowskiej ; Świa- 

à dectwo Adama Szczypiorowskiego; Dwa Bilety 

wolnej jazdy do Skierniewic i Poreja. Nad- 
mienia się, że Bilety te służyć nie będą, gdyż zastrzeżone 
gą. Zaskawy Znalazca oddać raczy na ulicę Bielańską, 
Nr 600ab, do Rządcy domu, za nagrodą. (1—1) —6213— 
pa odka 


. /Zpowodu nieprzewidzianych okoliczności, jest do odna. 
jęcia zaraz, lub od Sgo Michała, 


Mieszkanie, 


w Alei Ujazdowskiej, świeżo wytupetowane, suche, ciepłe, 
złożone z Przedpokoju, 5ciu Pokoi, z wyjściem drugim do 
kuchni wodociąg mającej, dużą Stancją dla słażby, i Ko- 
mórkami; wszystko odświeżone,widne iw pięknem położeniu. 
Wiadomość bliższa: Alea Ujazdowska, w domu pod Nr 27 
nowym, w mieszkaniu Nr 2, na dole. (1—3) —6210— 


Z nieprzewidzianych okoliczności, 
w każdym czasie do wynajęcia, 


Mieszkanie Kawalerskie, 


na lszem piętrze, składające się z 2ch Pokoi, Sionki, Kuch- 
ni i Piwnicy, przy ulicy Chmielnej, Nr 1260c, za cenę Rs. 130. 
Wiadomość przy ulicy Nowy-Swiat, w domu P, Rozmaniths, 
Nr 53 nowy, u Rządcy domu. Q 3) —6219— 


l Pokój, 2 Pokoje i 3 Pokoje, 


świeżo wytapetowane, z Kuchenką, porządnie umeblowane, 
do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy Sto-Jerskiej pod 
Nr 17768, naprzeciw Ogrodu Krasińskich, mieszkania Nr 8, 
na 2giem piętrze. (1—3) —6214— 


VRALLE EERE R EESE e T 


W domu Wgo Lessera, przy ulicy Instytutowej, pod 
Nr 1726 lit K, są do wynajęcia każeego czasu 


składające się z 6ciu i 4ch Pokoi, z wszelkiemi przy- 
należnościami gospodarskiemi, świeżo odnowione i 
z wodociągami w kuchniach. Wiadomość na miejscu 
u Rządcy. (3—3) — 5969 — 


RWYGOKCGYWÓGWYWYGÓGKWKGKKKK% 


Potrzebny jest 


Sklep ze stancja, 


na sprzedaż pieczywa w środkowym punkcie miasta. Inte" 
ressowani zechcą zostawić swoje adresy 'w Redakcji Kurje' 
ra Warszawskiego pod literami WW. IB. 
(3—3) — 6170 — 

LOKAL do wynajęcia zaraz, zupełnie od- 

nowiony, ną dole od frontu, to jest Trzy Poko- 
je, Przedpokój, Kuchnia i Spiżarka, orax Piwnica i Komór* 
ka, za Rs. 210 rocznie. Także jest do wynajęcia cd Sgo 
Michała, SMILER, Pokój i Piwnica, zajmowany przez Chi- 
rurga lat kilka, za Rs. 130 rocznie. Ulica Ślizka, Nr 1453 
(nowy 12), szósty dom od ulicy Wielkiej. Wiadomość u 
Dzierżawcy. (3—3) —6056—% 


Jest do wynajęcia 


Kro <xakogłkórok 


umeblowany lub nie, przy familji, dla jednej Osoby, płci 
żeńskiej, w każdem czasie. Ulica Nowolipie, Nr 2498 dom 
Wgo Szmideckiego. Wiadomość na 1m piętrze, gdzie drz 


Nr 18. F (2—3) s. —5999— 
ART am „M DENEA G AESA 
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W dniu 27ym b. m, we Środę, o godzinie 
12ej po północy, w przejeździe z ulicy Niecałej 
do Hotelu Saskiego, zgubioną została, lub też 
zostawioną w dorożce, NIANTWELKA ko” 
ronkowa wełniana czarna. — Łaskawy Znalaz* 
ca zwrócić ją zechce na ulicę Niecałą, pod Nr 9, na 1820 
piętro, za nagrodą. (3—3) —6181— 
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